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Zacięte walki
w zairskiej prowincji

BRUKSELA, PARYŻ, LO ND YN PAP. Z za irskie j p row inc ji 
Szaba (dawnie j Katanga), gdzie od k ilk u  dn i toczą się zacięte 
w a lk i między wo jskam i rządowymi, a siłam i zbro jnym i wystę­
pującym i przeciwko rządom prezydenta M obutu, nadal nap ły­
wa ją sprzeczne doniesienia. Według jednych źródeł miasta K o l. 
wezi i  Muczacza są całkowicie opanowane przez oddziały pow­
stańców. Według innych — ty lko  częściowo.

ZACHO DNIE źródła dyplom  a 
tyczne potw ierdzają doniesie­
nia, że oddziały Frontu  Wyz­
wolenia Narodowego Konga 
(FLNC) opanowały Kolwezi — 
centrum  zagłębia miedziowego 
oraz Muczaczę — ważny węzeł 
kolejowy.

Z A K ŁA D Y  Przemysłu 
Dziewiarskiego „ Silanu”  
we 'W rocławiu przygoto­
w u ją  ubiory z anilany dla 
osób w  różnym wieku. 
Szczególnie jednak dużo 
uwagi poświęca się odzie­
ży wytwarzanej dla m ło­
dzieży. Jest to bowiem  
k lien t wymagający. D late­
go też producentowi zale­
ży tna uznaniu młodego od­
biorcy.

NA ZD JĘCIU: ubiory a- 
nilanowe z „S ilany ,\

(Fot.: CAF—Hawałej)

Zairska agencja prasowa in ­
form uje, że we w torek we wcze 
snych godzinach rannych w o j­
ska rządowe dokonały desantu 
spadochronowego na ' Kolwezi, 
zrzucając w  re jon m iasta k ilk u  
set komandosów z zadaniem od 
bicia miasta oraz lotniska. W y­
daje się jednak, że ze względu 
na ogromne odległości i  źle 
funkcjonującą sieć łączności, nie 
bardzo wiadomo, ja k  naprawdę 
wygląda sytuacja. N iem niej 
jednak jest ona dostatecznie 
poważna, gdyż x-ząd am erykań­
ski zamierza wysłać do Zairu 
samoloty transportowe i he li­
koptery w  celu ewakuacji oby­
w a te li am erykańskich przeby­
wających w  p ro w in c ji Szaba. 
Przypuszcza się, że do a kc ji te j 
przyłączą się również Francja 
i  Belgia. W Szabie przebywa 
ofc. 3 200 obyw ateli USA, Bel­
g ii i F rancji.

PODOBNIE jak w roku ubie­
głym, prezydent Zairu , M obu­

tu, zwrócił się k ilk a  dni temu 
do państw zachodnich o udzie­
lenie jego rządowi pomocy woj 
skowej. Dotychczas jednak Za­
chód zajm uje wyczekującą po­
stawę wobec apelu M obutu o 
pomoc wojskową. Rzecznik Bia 
lego Domu oświadczył, że spra 
wa udzielenia pomocy w ojsko­
wej nie była dotychczas roz­
ważana.

W ystawa w Zamku

ZSRR -  kraj pokoju i socjalizmu
O TW ARTA w  ub. sobotę w 

Zam ku Książąt Pomorskich wy 
stawa fotograficzna pn. „Z w ią ­
zek Radziecki — k ra j pokoju 
i socjalizm u”  cieszy się wśród« 
szczecinian dużym powodze­
niem. Zgromadzono na te j eks­
pozycji 300 fotogram ów radzie­
ckie j agencji TASS obrazują­
cych w  skrócie osiągnięcia K ra  
ju  Rad od czasu W ie lk ie j So­
cja listycznej Rewolucji Paździer 
n ikow ej po rok obecny.

Z D J Ę C IA  p rz e d s ta w ia ją c e  o s ią g ­
n ię c ia  lu d z i  ra d z ie c k ic h  w  d z ie d z i­
n a c h : g o s p o d a rc z e j, k u l t u r a ln e j ,
n a u k o w e j,  p o k a z u ją  c o d z ie n n e  ż y ­
c ie  t r z e c h  p o k o le ń  i  są u z u p e łn ia ­
n e  o b s z e rn y m i te k s ta m i in fo r m u ­
ją c y m i  s z c z e g ó ło w o  o r o z w o ju  
Z S R R .

W ś ró d  z w ie d z a ją c y c h  w y s ta w ę  
p rz e w a ż a  m ło d z ie ż . E k s p o z y c ja  ta  
je s t  b a rd z o  d o b rą  i  p rz y s tę p n ą  le k ­
c ją  d la  m ło d y c h  lu d z i,  p o z w a la ją ­
cą  im  b l iż e j  p o zn a ć  cz a s y  d a w n e  
— z r y w u  r e w o lu c y jn e g o ,  p ie rw s z e  
la ta  b u d o w a n ia  p a ń s tw a  s o c ja l i ­
s ty c z n e g o , o k re s  h e r o ic z n e j w a l ­
k i  z fa s z y z m e m  i  o d b u d o w y  o ra z  
r o z w o ju  k r a ju  p o  w o jn ie .  P o z w a la  
b l iż e j  p o zn a ć  b o g a tą  k u l t u r ę  Z w ią ­
z k u  R a d z ie c k ie g o , o s ią g n ię c ia  n a u ­
k o w e . a ta k ż e  p o  p r o s tu  z w y k ły c h  
lu d z i  w  ic h  c o d z ie n n y m  ż y c iu .  M a ­

m y  n a d z ie ję ,  iż  z a n im  w y s ta w a  
z o s ta n ie  p rz e n ie s io n a  d o  G o le n io ­
w a  zdą żą  z w ie d z ić  j ą  u c z n io w ie  
w s z y s tk ic h  s z c z e c iń s k ic h  s z k ó ł.

(su )
F o to :  Z .  J o d k o w s k l

Przed sejmikiem szczecińskich architektów

Budownictwa dziś i jutro
W CZW ARTEK 18 bm. odbę­

dzie się walne zebranie sprawo 
zdawczo-wyborcze szczecińskie­
go oddziału Stowarzyszenia A r ­
ch itektów  Polskich. Ponad 170 
członków stowarzyszenia oceni 
działalność w  m inionych trzech 
latach i wypracu je form y pra­
cy na najbliższą kadencję. A r ­
chitekci i  pracownicy budowni­
ctwa są dziś ludźmi, na których 
pracę patrzy uważnie całe spo­
łeczeństwo. A rch itekc i jako 
tw órcy przeobrażeń naszych 
m iast są często kry tykow ani, 
ale są także oceniani pozytyw­
nie.

O  A K T Y W N O Ś C I s z c z e c iń s k ic h  
a r c h it e k tó w  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  w ie ­
le . S to w a rz y s z e n ie  to  je s t  p o p u la ­
ry z a to re m  w ie lu  in te r e s u ją c y c h  
w y s ta w ,  a k c j i  i  k o n k u r s ó w .  S w ą  
d z ia ła ln o ś c ią  S A R P  s ta ra  s ię  p r z y ­
b l iż y ć  w ie lk ie  i  m a łe  p r o b le m y  
u rb a n is t y c z n o -a rc h ite k to n ic z n e  c a ­
łe m u  s p o łe c z e ń s tw u . W  m in io n y c h  
la ta c h  b y ło  w ie le  o k a z j i  do  za p o z ­
n a n ia  s ię  z l i c z n y m i  p ro p o z y c ja m i 
n o w y c h  fo r m  w  a r c h it e k tu rz e ,  p r e ­
z e n to w a n o  n a jle p s z e  p ra c e  k o n k u r ­
so w e  n a  z a b u d o w ę  n o w y c h  o s ie d l i  
( „S ło n e c z n e ” , „ K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ”  
i tp . ) ,  a ta k ż e  c ie k a w y c h ,  w y b ie g a ­
ją c y c h  w  p rz y s z ło ś ć  k o n c e p c j i  z a ­
b u d o w y  z e s p o łó w  m ie s z k a ln y c h , ja  
k ie  p o w s ta n ą  w  p ó łn o c n e j częśc i 
S zcze c in a .

N ie  zaw sze  je d n a k  to  co  ju ż  z b u ­
d o w a l iś m y  z a c h w y c a  na s  w s z y s t­
k ic h .  M a m y  z a s trz e ż e n ia  d o  m o ­
n o to n i i  o s ie d l i ,  d o  n ie  zaw sze  d o ­
b r e j  fu n k c jo n a ln o ś c i  m ie s z k a ń , do  
b r a k u  k o n s e k w e n c j i  p r z y  p la n o w a ­
n iu  k o m p le k s o w e j  z a b u d o w y  w ra z  
z u s łu g a m i,  m a łą  a r c h it e k tu r ą  i  
e n k la w a m i z ie le n i.  F a k te m  je s t

je d n a k ,  że z r o b io n o  b a rd z o  w ie le  
i  t o  d z ię k i  d u ż e m u  w k ła d o w i a r c h i  
t e k tó w  i  u r b a n is tó w ,  k t ó r z y  na  
t r w a łe  z w ią z a li  s ię  z P o m o rz e m  
Z a c h o d n im .

Z  o k a z j i  z b liż a ją c e g o  s ię  z e b ra ­
n ia  S A R P  p o p r o s il iś m y  o w y p o ­
w ie d ź  n a  te m a t  s z e ro k o  ro z u m ia ­
n e g o  b u d o w n ic tw a  i  a r c h it e k tu r y  
w  S z c z e c in ie  je d n e g o  z c z o ło w y c h  
a r c h it e k tó w  m g r  W ito ld a  J a r z y n ­
k ę .

—  C Z Y  m o ż n a  b y ć  z a d o w o lo n y m  
z te g o  co  b u d u je m y  i  z b u d o w a liś ­
m y  d o  te j  p o ry ?  M a m y  tu  n a  m y ­
ś l i  p rz e d e  w s z y s tk im  b u d o w n ic tw o  
m ie s z k a n io w e .

—  B E Z S P R Z E C Z N IE  ta k .  Z r o b io ­
n o  w ie le ,  c h o ć  n ie  z n a c z y  to ,  że 
zaw sze  d o b rz e  i  z g o d n ie  z z a m y ­
s łe m  a u to ra .  M a m y  ju ż  d o b re  s y ­
s te m y  w  b u d o w n ic tw ie  w ie lk o p ły ­
to w y m . S ta le  są on e  m o d e rn iz o w a -

(Dokończenie na str. 2)

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
W ARSZAW A PAP. B iuro  Po 

lityczne KC  PZPR na posiedze­
niu w’ dniu 16 bm. rozpatrzyło 
propozycje M in isterstwa Rolnie 
tw a dotyczące dalszych przed­
sięwzięć usprawniających gospo 
darowanie ziemią. Stwierdzono, 
że dla realizacji program u po­
prawy wyżyw ien ia narodu nie­
zbędna jest stała troska o do­
bre wykorzystanie każdego hek­
tara użytków rolnych.

(Dokończenie na str. 2)

Boris Aristow 
ambasadorem ZSRR 

w Polsce
M OSKW A PAP. Ambasado­

rem  Zwiąaku Radzieckiego w  
Polsce m ianowany został Boris 
A ris tow .

B. A ris to w  u rodził się w  1925 
Zajm ował w ie le  odpowiedział 

nych stanowisk party jnych i  w 
systemie rad. Ostatnio b y ł I  
sekretarzem K om ite tu  M ie jski« 
go KPZR w  Leningradzie.

Boris A ris tow  jest członkiem 
KC  KPZR, deputowanym do 
Rady Najwyższej ZSRR.

Olimpijskie menu
już gotowe

M O S K W A  P A P . M e n u  d la  ucze s t 
n ik ó w  O l im p ia d y  M o s k w a -8 0  je s t 
ju ż  g o to w e . D o  o tw a r c ia  X X I  L e t ­
n ic h  I g r z y s k  p o z o s ta ło  je szcze  800 
d n i ,  a  ju ż  w k r ó t c e  o r g a n iz a to rz y  
t e j  im p r e z y  d o s ta rc z ą  p o szcze g ó l­
n y m  n a r o d o w y m  k o m ite to m  o l im ­
p i js k im  s z c z e g ó ło w e  p r o p o z y c je  d o  
ty c z ą c e  w y ż y w ie n ia  z a w o d n ik ó w .

N a d  o l im p i js k im  m e n u  p r a c o w a ł 
c a ły  s z ta b  s p e c ja l is tó w  —  le k a rz y ,  
n a j le p s z y c h  k u c h m is t r z ó w  i  d ie te ­
ty k ó w .  S k ła d a  s ię  o n o  z  o k .  400 
p o t r a w  k u c h n i  w s z y s tk ic h  k o n t y ­
n e n tó w  o ra z  lu d o w y c h  k u c h n i  - p o ­
s z c z e g ó ln y c h  n a r o d ó w  Z S R R .

W C Z O R A J  E g z e k u ty w a  K W  
P Z P R  to  S z c z e c in ie  d o k o n a ła  
p rz e g lą d u  n ie k tó r y c h  in w e s ty - 
c } l  ro ln o -s p o ż y w c z y c h , k tó re  
m a ją  b e z p o ś re d n i w p ły w  na  
z a o p a trz e n ie  r y n k u .  O b ie k ty  te  
są c zę śc ią  s k la d m o ą  p r o g r a m u  
ż y w n o ś c io w e g o , re a liz o w a n e g o  
w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  z g o d ­
n ie  z  u c h w a ła m i  X V ,  V I  i  X I  
P le n u m  K C  P Z P R  i  o d p o w ie d ­
n im i  u c h w a ła m i K W  P Z P R . 
W c z o ra js z a  lu s t r a c ja  m ia ła  
c h a r a k te r  k o n t r o ln y .  C z ło n k o ­
w ie  E g z e k u ty w y  K W  o d w ie d z i­
l i  m .  in .  s z k la r n ię  n a  G u m ie ń -  
c a c h , R o ln ic z ą  S p ó łd z ie ln ię  
p r o d u k c y jn ą  w  R a d z is z e w ie  i  
o ś ro d e k  h o d o w li r y b  s ło d k o ­
w o d n y c h  P P D iU R  „ O d r a ”  n a  
k a n a le  E le k t r o w n i  „ D o ln a  O d­
r a ” .

MUNDIAL-78“ ZA 15 DNI!
CZY N ASZ SPRAW NY TELEW IZO R?

SZYBKO I FACHOWO WYKONUJĄ NAPRAWY ZAKŁADY USŁUGOWE WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU WEWNĘTRZ NEGO
na terenie m. Szczecina i województwa. 1817-K
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Laaa p rzezn aczo n e d la  d ziecka

Coraz więcej matek 
korzysta z bezpłatnych urlopów

W ARSZAW A PAP. 7-kro tn ie  wzrosła od 1970 r. liczba kobiet B A D A N IA  wykazały, że nie- 
korzystająeych % bezpłatnych urlopów  na opiekę nad m a łym i wiele jeszcze kobiet korzysta z 
dziećmi. W  końcu ub. r. na urlopach tak ich  przebywało ponad dodatkowych upraw nień przy- 
352 tys. pracownic, t j.  p raw ie 7 proc. ogółu kobiet zatrudnia - znanych im  w  1973 r. Niespełna 
nych w gospodarce uspołecznionej. 2 proc. kob ie t podjęło w  czasie

urlopu bezpłatnego pracę zarób
O T A K  DU ŻYM  wzroście za- bom matek pracujących, na j- kową na części etatu, prace zle 

in teresowania tego rodzaju u r -  p ie rw  bowiem przedłużono u r -  eone itp. Zaledwie 1 proc. ko­
lo parni zdecydowały częściowo lo.py bezpłatne, a następnie rzysta z możliwości dokształca- 
abłeictywine względy dem ogra- wprowadzono nowe udogodnię- ni a w  tym  okresie. Powodem 
ficzne: znaczne zwiększenie się n ia dla kobiet, k tóre z urlopów  może tu  być z jednej strony 
w  ostatn ich łatach liczby naro- korzysta ją. niedostateczna znajomość no-
dzin. Równocześnie po lityka  spo Praw ie połowa przebyw ają- wych udogodnień, z drugie j zaś 
łeczna wyszła naprzeciw potrze cych na tych urlopach — to _  zaabsorbowanie obowiązka- 
-------------------------------------------------- - pracownice przemysłu, a drugą mj macierzyńskimi.

Kiedy wakacje? 904wz?lędem ' " śoi gru
W ARSZAW A PAP. Jak in ­

fo rm u je  M in isterstw o Oświaty 
i Wychowania — zakończenie 
zajęć lekcy jnych dla uczniów 
szkół podstawowych nastąpi 9 
czerwca, a dla uczniów szkół 
ponadpodstawowych wszystkich 
typów  — 24 czerwca br.

W akacje le tnie będą trw a ły : 
w  szkołach podstawowych do 
19 sierpnia włącznie, a ponad­
podstawowych — do 2 wrześ­
nia włącznie.

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K u d o w a - Z d r ó j ”  z N o r ­
w e g ii  i  S z w e c ji ,  

m /s  „ K o p a ln ia  J e z io rk o ”  z 
M u rm a ń s k a ,

m /s  „B ie s z c z a d y ”  z A lg ie r i i ,  
m /s  „W a d o w ic e ”  g D a n ii,  
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a l ­

s k i ”  z D a n ii,
m /s  „ R u c ia n e ”  z K o ło b rz e ­

g u ,
m /s  „ F lo r a ”  z R o e d b y .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ P o lc z y n - Z d r ó j ”  d o  M i 
c h e s te ru  v ia  H a m b u rg , 

s /s  „ S ła w n o ”  d o  S z w e c ji .

Posiedzenie 
Biura Politycznego KC PZPR

(Dokończenie ze str. i )  r a ć  ic h  d ą ż e n ie  d o  u s ta n o w ie n ia
s p r a w ie d l iw e g o  m ię d z y n a ro d o w e g o  

W  K O L E J N Y M  p u n k c ie  p o rz ą d -  ła d u  e k o n o m ic z n e g o . P o l i t y k a  ta  
k u  o b ra d  B iu r o  P o lit y c z n e  r o z p a -  d o b rz e  s łu ż y  s p r a w ie  p o k o ju  i le -  
t r z y ło  i z a a k c e p to w a ło  p ro g ra m  ż y  w  ż y w o tn y c h  in te re s a c h  n a sze - 
d łu g o fa lo w e g o  r o z w o ju  s to s u n k ó w  go  n a ro d u  
P o ls k i z k r a ja m i  r o z w i ja ją c y m i  s ię . *"

pę — blisko 20 proc. — stano­
w ią kob ie ty  zatrudnione w  han 
dlu. Jest sprawą interesującą, 
że działy najbardzie j sfeminizo 
wane, takie ja k  ochrona zdro­
w ia czy oświata mają mniejszy 
niż przeciętnie w gospodarce 
odsetek kobiet korzystających z 
urlopów bezpłatnych. G łównym  
jak się wydaje, powodem są tu 
względy ekonomiczne. Jest bo­
w iem  faktem , że postanowienie 
o przerwaniu pracy stosunko­
wo najrzadziej podejm ują pra­
cownice zarabiające na jm n ie j 
oraz najwięcej

D L A  Z N A C Z N E J  g r u p y  k o b ie t  
m o ż l iw o ś ć  b e z p o ś re d n ie j o p ie k i  
n a d  d z ie c k ie m  bez u t r a t y  u p r a w ­
n ie ń  p r a c o w n ic z y c h  je s t  s to s u n k o ­
w o  n a j le p s z y m  ro z w ią z a n ie m , z w ła  
szcza  w ó w c z a s  g d y  n ie  m a  m ie js c  
w  ż ło b k a c h . Ś w ia d c z y  o  ty m  fa k t .  
że z n a c z n a  g ru p a  — b l is k o  12 
p ro c . k o b ie t  — k o r z y s ta  z u r lo p u  
b e z p ła tn e g o  ju ż  po  ra z  d r u g i .  N ie  
p o d ję ły b y  p o n o w n ie  t a k ie j  d e c y ­
z j i ,  g d y b y  p rz e d te m , p o  p o w ro c ie  
d o  z a k ła d u , m ia ły  ja k ie k o lw ie k  
k ło p o ty .  N ie k tó r e  p r a c o w n ic e  m a ją  
je d n a k  n ie d o b r e  d o ś w ia d c z e n ia  w  
te j  d z ie d z in ie .  B a d a n ia  u ja w n i ły ,  
że z a k ła d y  w  c h w i l i  p o w ro tu  k o ­
b ie ty  z u r lo p u  b e z p ła tn e g o  rz a d k o  
k ie r u ją  ją  n a  to  s a m o  s ta n o w is k o . 
S z c z e g ó ln ie  d o t k l iw ie  — ró w n ie ż  
f in a n s o w o  — o d c z u w a ją  to  p ra c o w  
n ic e , k tó r e  p rz e d  u r lo p e m  s p ra w o  
w a ły  f u n k c je  k ie r o w n ic z e .  N a le ż y  
w ię c  p r z y p o m n ie ć  z a k ła d o m  ic h  
p r a w n y  o b o w ią z e k  z a g w a ra n to w a ­
n ia  p r a c o w n ic y  po  u r lo p ie  s ta n o ­
w is k a  r ó w n o rz ę d n e g o  z  p o p rz e d ­
n im  lu b  in n e g o , o d p o w ia d a ją c e g o  
j e j  k w a l i f i k a c jo m  a ta k ż e  n ie  
z m n ie js z o n e g o  w y n a g ro d z e n ia .

Budownictwa dziś i jutro
(Dokończenie ze Stor. 1 )  p is a ć . D la te g o  ta k  m o c n o  p o d k r e -

n e  1 d o s to s o w y w a n e  d o  p r o g r a m u  w s p ó łd z ia ła n ia
b u d o w n ic tw a  la t  n a jb l iż s z y c h .  T o  ^ y iLt k l Ł t n e / 6 ^  p ro ce r ’ 11 b u -  
c o  p rz e c ię tn e m u  m ie s z k a ń c o w i n o -  f  n f f 6 ra w z b o g a c e -
w y c h  o s ie d l i  w y d a je  s ię  czę s to  n ie -  } a ,d f  ł  *5 n a s z y f b  o s ie '
ła d n e , s za re  i  m o n o to n n e , n ie  o z n a -  f / le r f fn  ^  te » °  w  l ^ k im  n a -
cza  z a ra z  z łe j  a r c h i t e k tu r y .  P o -  p o w ta rz a ć  te  sa-
tr z e b a  w ię c e j o ż y w ie n ia  s to s o w a -  ° u  te g o  ^ k  ^
n ia  le p s z y c h  1 u ro z m a ic o n y c h  fa k -  ^ ? łrj >i f k t -Û e m y w 1, vv!k o m P<>nu jem y. 
t u r  z e w n ę tr z n y c h ,  w p ro w a d z a n ia  f r ^ K n i f l k ®CjąA e ?e m e n t* w <
ś m ia ło  p a s ó w  z ie le n i  i  p rz e d e  °ip i# ,S łę . n a  f a ‘
w s z y s tk im  k o m p le k s o w e g o  p r o je k -  i ^ A lf,ChXT̂ o m o w  1 fa b r y k a c h  p a w i-  
to w a n ia  i  re a liz o w a n ia .  A b y  to  „ n 2 ^ 'cb, „ i e  o z n a ?za * °  P o w ta rz a n ia  
o s ią g n ą ć  p o trz e b n a  je s t  p e łn a  k o -  !,e d l?e5 0  t y P 1 -
o r d y n a c ja ,  a k t y w n e  w s p ó łd z ia ła n ie  ; y ł  c ty<\h , d w ó c h  p o ję ć . 2 e
a u to ra , in w e s to r a  i  w y k o n a w c y .  t a k . s ię  je szcze  d z ie je  je s t  to  w in a  
J e s t w re s z c ie  p o trz e b n a  o d w a g a  za iro w n °  a r c h it e k tó w  ja k  i  c z y n n i-  
ty c h  w s z y s tk ic h  w s p ó łp a r tn e r ó w ,  d f f J ąc y  c  ̂  }  c z y s to  s ta -
ro z u m ie n ie  w s p ó ln e g o  c e lu  p r z y  r a i f | i :y c h  s . . ,  , , n ? ła tw iz n ę ,  
w z n o s z e n iu  n o w y c h  o s ie d l i ,  d o m ó w  , J a k o  a r c h i t e k t  je s te m  za b u d o -  
c z y  m ie s z k a ń . B u d u je m y  w s z a k  na  w ? m a ,y c h  m ia s te c z e k - s a te l i tó w  z 
k i lk a d z ie s ią t  la t .  a  n ie  d la  je d n e -  w ła s n y m  c e n tr u m  i  w ła s n y m  k l i ­
g o  p o k o le n ia .  m a te m  s p r z y ja ją c y m  d o b re m u  w y -

A r c h i t e k t  n ie  m o że  d z iś  d y s p o -  P<\v Z yP ^ 0 Yd/ .  , 
n o w a ć  t y l k o  je d n y m  ro d z a je m  m a -  „  W y p a d a ło b y  k i l k a  s łó w  p o w ie -  
te r ia łu .  M u s i w y b ie ra ć ,  p ro p o n o -  dzlf P  na  te m a t  b u d o w n ic tw a  je d n o -  
w a ć , ta k  a b y  o s ta te c z n y  k s z ta łt  r o d z j n n e g o . J e s t w ie le  d o b ry c h
o s ie d la  c z y  b u d y n k u  b y ł  d z ie łe m . pJ z y k ł.a d ? w - a I9 n ie s te t y  w ię c e j
p o d  k tó r y m  m o że  s ię  ś m ia ło  p o d -  j e s t . z ły c h .  S ta w ia m y  k lo c k i - k a m ie -
----------------- H n ic z k i .  B u d u je m y  d ro g o  1 m a ło

e le g a n c k o . A  p rz e c ie ż  p ro s ta  za ­
b u d o w a  m o że  b y ć  i  ta n ia  i  ła d n a . 
N ie  zaw sze  w y m y ś ln a  fa s a d a  -z 
łu c z k a m i 1 k o lu m n a m i p a s u je  w  
n a s z y m  k r a jo b r a z ie  s z c z e c iń s k im . 
W  n a s z y m  lo k a ln y m  k a ta lo g u  z e ­
s ta w ó w  b u d o w n ic tw a  je d n o ro d z in ­
n e g o  n ie  m a  je szcze  d o s ta te c z n e g o  
w y b o ru ,  k t ó r y  m o ż n a  b y  s u g e ro w a ć  
p r z y s z ły m  in w e s to r o m .

R e a s u m u ją c  w y d a je  m i s ię , że 
m y , s z c z e c iń s c y  a r c h it e k c i ,  o b o k  
w ie lu  b e z s p o rn y c h  d o k o n a ń  n ie  p o ­
t r a f i l i ś m y  je s z c z e  z  p e łn ą  k o n s e k ­
w e n c ją  d ą ż y ć  d o  e g z e k w o w a n ia  od  
s ie b ie  i  w s p ó łp a r tn e r ó w  d o b r e j  r o ­
b o ty  w  c a ły m  te g o  s ło w a  zn a c z e ­
n iu .  S to w a rz y s z e n ie  A r c h i t e k tó w  
P o ls k ic h  m a  d o b re  t r a d y c je .  D z iś  
n a le ż y  je  k u l ty w o w a ć  i  r o z w i ja ć .  
, — D Z IĘ K U J E M Y  z a  w y p o w ie d ź  
i  ż y c z y m y  s z c z e c iń s k im  a r c h i t e k ­
to m  o w o c n y c h  o b ra d  i  o w o c n y c h  
d z ia ła ń  w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h .

N o to w a ł;  (A Z )

Polska bandera
po raz pierwszy

na rzece Gambia
P O  R A Z  p ie rw s z y  n a  rz e c e  G a m ­

b ia  w  k r a ju  o  t e j  s a m e j n a z w ie  w  
A f r y c e  z a c h o d n ie j p o ja w i  s ię  p o ls ­
k a  b a n d e ra . R z e k a  G a m b ia  je s t  że­
g lo w n a  d la  s ta tk ó w  o c e a n ic z n y c h  d o  
150 m i l  od  u jś c ia  o d  O c e a n u  A t la n ­
ty c k ie g o .  P o  o rz e s z k i z ie m n e  u d a je  
s ię  d o  p o r tu  K a u r  n a  rz e c e  G a m b i i  
s ta te k  P L O  m /s  „ R y b n ik ” . Ł a d u n e k  
w y n ie s ie  2 500 to n ,  a p rz e z n a c z o n y  
je s t  d la  o d b io rc y  w  E u ro p ie  z a c h o d ­
n ie j .  O rz e s z k i z ie m n e  są g łó w n y m  
p r o d u k te m  e k s p o r to w y m  G a m b ii.

fw i t )

S tw ie rd z o n o , że p o - iity c z jie  i  g o ­
s p o d a rc z e  s to s u n k i n a szeg o  k r a ju  
i  p a ń s tw a m i r o z w i ja ją c y m i s ię  są 
p rz e d m io te m  s ta łe g o  z a in te re s o w a ­
n ia  w ła d z  p a r t y jn y c h  i  p a ń s tw o ­
w y c h .  w  o s ta tn ic h  la ta c h  z n a c z n ie  
z a c ie ś n iła  Się w s p ó łp ra c a  P o ls k i z 
t y m i  p a ń s tw a m i. P r z y c z y n i ły  s ie  do  
te g o  o f ic ja ln e  w iz y t y  na  n a jw y ż ­
s z y m  s z c z e b lu , p a r la m e n ta r n e ,  l to n  
t a k t y  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h , w ie  
lo s t to n n a  w s p ó łp ra c a  na  fo r u m  o r ­
g a n iz a c j i  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  a 
ta k ż e  r o z w ó j w s p ó łp r a c y  k u l t u r a l ­
n o - in fo r m a c y jn e j  i n a u k o w o - te c h ­
n ic z n e j.  R o z s z e rz y ła  s ię  z n a c z n ie  
w s p ó łp ra c a  g o s p o d a rc z a  z t y m i k r a  
ja  m  i.

P o ls k a  b ę d z ie  n a d a l u m a c n ia ć  
s to s u n k i z p a ń s tw a m i r o z w i ja ją c y  
m i s ię  w  o p a r c iu  o  za sa d y  p o k o ­
jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  i w z a je m ­
n ie  k o r z y s tn e j  w s p ó łp ra c y ,  p o p ie -

„Godni patriotycznych tradycji
rośniemy na przyszłości miarę“

XIV Alert Naczelnika ZHP
„ G O D N I  p a t r io ty c z n y c h  t r a d y c j i  ta k ż e  in n e  p ra c e  s p o łe c z n ie  u ż y r 

ro ś n ie m y  na  p rz y s z ło ś c i m ia r ę ”  te c z n e , p r z e k a z u ją c  w y p ra c o w a n e  
“  010 h a s ło , k tó r e  p rz y ś w ie c a ć  b ę - ś r o d k i  n a  C e n tr u m  Z d r o w ia  D z ie ­
d z ic  te g o ro c z n e m u  X I V  A le r t o w i  c k a  o ra z  F u n d u s z  F e s t iw a lo w y  H a - 
N a e z e ln ik a  Z H P . s ta n o w ią c e m u  w ana-78 . 
p o w s z e c h n ą  m o b il iz a c ję  s p o łe c z n e j
a k t y w n o ś c i  d z ie c i i  m ło d z ie ż y , s k u -  Z n a n i  z a k t y w n o ś c i  i  p o m y s ło -  
te c z n ą  fo r m ę  p r a c y  id e o w o -w y c h o -  w o ś c i c z ło n k o w ie  Z a c h o d n io -P o -  
w a w c z e j,  z m ie r z a ją c e j d o  k s z ta łt o -  m o r s k ie j  C h o rą g w i Z H P  z p e w n o ś -
w a n la  s o c ja l is t y c z n y c h  p o s ta w  m ło  
d e g o  p o k o le n ia .  X I V  A le r t  N a c z e l­
n ik a  Z I I P  r o z p o c z y n a  s ię  w  c z w a r ­
te k  18 b rn . i t r w a ć  b ę d z ie  d o  so ­
b o ty  w łą c z n ie .  A le r to w e  z a d a n ia  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  o k r e ś la ją  
h a s ła  k o le jn y c h  tr z e c h  d n i  t e j  a k ­
c j i :  „ W  h o łd z ie  b o h a te ro m ” . „N a s z  
ro d o w ó d ” ,  „N a s z a  szan sa” .

J a k  n a s  p o in fo r m o w a ł z -ca  k o ­
m e n d a n ta  K o m e n d y  C h o rą g w i Z a ­
c h o d n io - P o m o r s k ie j Z H P  h m  P L  
K a z im ie rz  J a n y s z e k  — n a s i h a rc e ­
rz e  z a m ie rz a ją  s z c z e g ó ln ie  p ra c o ­
w ic ie  s p ę d z ić  p ie rw s z y  d z ie ń  a le r ­
tu ,  p rz e b ie g a ją c y  p o d  h a s łe m  „ W  
h o łd z ie  b o h a te ro m ” , ja k o  że r o k  
1978 je s t  r o k ie m  ju b i le u s z o w y m , r o ­
k ie m  fifl r o c z n ic y  o d z y s k a n ia  n ie ­
p o d le g ło ś c i o ra z  35 r o c z n ic y  p o w ­
s ta n ia  L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie g o . 
W  d n iu  t y m  m ło d z ie ż  u p o r z ą d k u ­
je  m ie js c a  p a m ię c i n a r o d o w e j,  za­
c ią g n ie  h o n o ro w e  w a r t y ,  p rz e p r o ­
w a d z i u ro c z y s te  a p e le  o ra z  p rz y g o ­
tu je  s p o tk a n ia  z b y ły m i u c z e s tn i­
k a m i w a lk  o  w o ln o ś ć  i d e m o k ra c ję .

W  d r u g im  d n iu  a le r tu ,  p rz e b ie ­
g a ją c y m  p o d  h a s łe m  „ N a s z  r o d o ­
w ó d ”  o d b ę d ą  s ię  s p o tk a n ia  z b y ­
ł y m i  d z ia ła c z a m i r u c h u  m ło d z ie ż o ­
w e g o .

W  t r z e c im  d n iu  ( „N a s z a  szan sa” ) 
h a rc e rz e  za p ro szą  d o  s z k ó ł p rz e d ­
s z k o la k ó w . k tó r z y  w  p rz y s z ły m  r o ­
k u  za s ią d ą  w  s z k o ln y c h  ła w k a c h .  
B ę d ą  o n i m ie l i  o k a z ję  za p o z n a ć  s ię  
z  d z ia ła ln o ś c ią  d r u ż y n  z u c h o w y c h , 
d o  k tó r y c h  b ę d ą  m o g li  n a le ż e ć  ju ż  
ja k o  ■ p ie rw s z o k la s iś c i.  P o n a d to  z a ­
s tę p y  h a r c e r s k ie  p o d e jm ą  s ię  w y ­
k o n a n ia  n ie k tó r y c h  p o m o c y  n a u ­
k o w y c h  d la  s w o ic h  m ło d s z y c h  k o ­
le g ó w . D r u ż y n y  w y k o n y w a ć  bę dą

2ią w z o ro w o  w y k o n a ją  w s z y s tk ie
a le r to w e  za d a n ia . ( jg )

Wkrótce otwarcie
hotelu „Poznań”

POZNAŃ PAP. W czerwcu 
br. hotel „Poznań”  przy jm ie  
pierwszych gości — uczestni­
ków 50 M iędzynarodowych Tar 
gów Poznańskich. Budowlani 
zakończyli już swoje prace i 
przekazali obiekt „O rb isow i” . 
Dzień i noc trw a ją  prace w y­
kończeniowe, związane z u ru ­
chomieniem zaplecza, wyposa­
żeniem wnętrz, a także upo­
rządkowaniem terenów otacza­
jących hotel, na k tórych po­
wstaje duży podziemny par- 
king.

21-kondygnacyjny budynek 
hotelowy stanął w centrum  
miasta, w  pobliżu dworców 
autobusowego i kolejowego oraz 
w  sąsiedztwie terenów targo­
wych. Odznacza się nowoczes­
ną sylwetką i oryg ina lnym  wy 
strojem  wnętrz. Jest też p ie rw ­
szym hotelem,, którego część 
mieszkalna powstała z tzw. 
w ie lk ie j p ły ty . B lisko 1000 goś­
ci znajdzie tu  nocleg w  600 po­
kojach i apartamentach.

Dobre wyniki PLO
P O M Y Ś L N E  w y n ik i  e k o n o m ic z n e  

u z y s k a ły  P o ls k ie  L in ie  O c e a n ic z n e  
w  l  k w a r ta le  b r .  W p ły n ę ła  n a  (o  
m . in .  p o p ra w a  s y tu a c j i  p rz e w o z o ­
w e j  na  n ie k tó r y c h  U n ia c h . N ie s te ty  
o b s łu g a  s ta tk ó w  P L O  w  k r a jo w y c h  
p o r ta c h  u le g ła  p o g o rs z e n iu , a l i ­
n io w c e  o c z e k iw a ły  n a  m ie js c a  p rz y  
n a b rz e ż a c h . P o d o b n a  s y tu a c ja  w y ­
s tę p o w a ła  w  w ie lu  p o r ta c h  z a g ra n i­
c z n y c h . K o n g e s t ia  w  p o r c ie  A ssa b  
o s ią g n ę ła  2 m ie s ią c e , w  p o r c ie  T e ­
m a  m ie s ią c , a w  K a ra c h i ,  B o m b a ju  
i  D a r  es S a la a m  po  20 d n i .

M im o  t o  f lo t a  P L O , l ic z ą c a  170 
je d n o s te k  o  n o ś n o ś c i I  056 101 D W T , 
p rz e w io z ła  w  I  k w a r ta le  b r  p o n a d  
m il io n  to n  ła d u n k ó w , p rz e k ra c z a ją c  
o  3,2 p ro c . z a d a n ia , p la n o w e .

( w i t )

•  SPORT O  SPORT @

W E  w to r e k  s to c z o n o  w  B e lg ra d z ie  
p ie rw s z ą  s e r ię  ć w ie r ć f in a ło w y c h  
p o je d y n k ó w  b o k s e rs k ic h  m is t rz o s tw  
ś w ia ta . _

W y n ik i :  w ag a  m u sza : H e n r y k
Ś r e d n ie k i z w y c ię ż y ł na  p u n k t y  S a n ­
d o ra  O rb a n a  (W ę g ry ),  A le k s a n d e r  
M ic h a j ło w  (Z S R R ) p o k o n a ł w  I  r u n ­
d z ie  p rz e z  R S C  M ik ę  F e ld e  (U S A ) ; 
w ag a  p ió rk o w a :  R o m a n  G o t f r y d  
w y p u n k to w a ł G e o rg e  F in d o  (K e n ia ) ,  
A n g e l H e r r e r a  ( K u b a )  z w y c ię ż y ł 
bez w a lk i ,  p o n ie w a ż  le k a r z  n ie  d o ­
p u ś c i ł  d o  p o je d y n k u  V io r e la  lo a n a  
( R u m u n ia ) ;  w a g a  le k k o ś re d n ia :  M e h - 
m e t B o g u je v ic  ( J u g o s ła w ia )  z w y ­
c ię ż y ł na  p u n k t y  B o g d a n a  G a jd ę , 
K a r l - H e in z  K r u e g e r  (N R D )  p o k o ­
n a ł na  p u n k t y  C h r is to s a  K a k o u r is a  
( G r e c ja ) ;  w a g a  le k k o ś re d n ia :  J e rz y  
R y b ic k i  z w y c ię ż y ł  w  I I  r u n d z ie  
p rze z  R S C  M a rk u s a  In t le k o fe r a  
(R F N ), W ik t o r  S a w c z e n k o  (Z S R R ) 
z w y c ię ż y ł w  I  r u n d z ie  p rze z  R SC 
E rc o la  K e lo g lu  ( T u r c ja ) ;  w a g a  p ó ł­
c ię ż k a : T a d i ja  K a c a r  ( J u g o s ła w ia )  
w y p u n k to w a ł  D y m i t r a  L u b e n o w a  
(B u łg a r ia ) .  H e r b e r t  B a u c h  (N R D ) 
p o k o n a ł w  I I I  r u n d z ie  p rz e z  R SC 
C o s tic a  C h ira c u  ( R u m u n ia )

W  LO S  A N G E L E S  ro z e g ra n o  to w a
r z y s k i  m ecz  p i łk a r s k i ,  w  k tó r y m  
f in a l iś c i  m is t rz o s tw  ś w ia ta , r e p re ­
z e n ta n c i M e k s y k u ,  * p o k o n a l i  d r u ż y  
n ę  V F B  S t u t t g a r t  3:1 (0:0).

W E  F r a n c j i  p r z e b y w a ją  p i ł k a r ­
s k ie  re p re z e n ta c je  W ę g ie r  i T u ­
n e z j i ,  k tó r e  p r z y g o to w u ją  s ię  ta m  
d o  s ta r t u  w  f in a ła c h  ,,M u n d ia l-7 8 ” . 
W e w to r e k  w ie c z o re m , o b ie  d r u ­
ż y n y  s to c z y ły  s p a r r in g o w y  m e c z  w  
m ie js c o w o ś c i L a n d e s h e im  w  p o b l i ­
żu  Ś t ra s b o u rg a . M e cz  W ę g r y  — T u ­
n e z ja  z a k o ń c z y ł s ię  w y n ik ie m  2:2
t2 : l ) .

Pierwsze odbyły się

w Szczecinie

Mistrzostwa...
fajczarzy

W  P O Z N A N IU  p rz e p ro w a d z o n o  
o s ta tn io  I I I  m is t rz o s tw a  P o ls k j w  
p a le n iu  f a j k i .  O rg a n iz a to re m  b y ł  
k lu b  „R a s z y n ”  p r z y  S p -n i M ie s z k a ­
n io w e j „ G r u n w a ld " ,  k t ó r y  z a d b a ł
0  s p r a w n y  p rz e b ie g  1 p ię k n ą  o p r a ­
w ę  ty c h  n ie c o d z ie n n y c h  z a w o d ó w . 
R y w a liz a c ja  o d b y w a ła  s ię  p r z y  u ż y  
c iu  t y to n iu  d o s ta rc z o n e g o  p rz e z  
s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a  z n a n e j h o ­
le n d e rs k ie j  f i r m y  .D o u w e  E g b e r ts ”
1 p o le g a ła  na  ja k  n a jd łu ż s z y m  p a ­
le n iu  f a j k i .  Z a w o d n ic y  m ie l i  3 m i­
n u t y  cza su  n a  p r z y g o to w a n ie  s p rz ę  
tu  ( c z y li  n a p e łn ie n ie  f a jk i ) ,  d y s n o -  
n o w a l i  3 g r a m a m i t y to n iu  i t y l k o
2 z a p a łk a m i.  P o d cza s  z a w o d ó w  
m o żn a  b y ło  c z y ś c ić  fa jk ę ,  a le  be z  
w y s y p y w a n ia  t y to n iu .

Z a c ię ta  w a lk a  o  p ie rw s z e ń s tw o  
z a k o ń c z y ła  s ię  s e n s a c y jn y m  z w y ­
c ię s tw e m  d e b iu ta n ta  — in ż . J a n a  
S ze ląg a  ze S łu p s k a , k t ó r y  p a l i ł  
s w o ją  f a jk ę  p rz e z  p ó ł t o r e j  g o d z in y  
i  12 s e k u n d . D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł  
r e k o rd z is ta  P o ls k i  (1 g o d z . 56 m in .  
35 s e k .)  K a z im ie rz  M u c h o w s k i r ó w ­
n ie ż  ze S łu p s k a  ( w  m ie ś c ie  ty m  
d z ia ła  n a jp r ę ż n ie js z y  p o ls k i k lu b  
fa jk o w y ) ,  u z y s k u ją c  czas 78 m in .  
29 s e k . N a  z w y c ię z c ó w  c z e k a ły  n a ­
g r o d y  1 m e d a le .

P r z y p o m n i jm y ,  iż  p ie rw s z e  m i ­
s tr z o s tw a  fa jc z a r z y  o d b y ły  s ię  w  
1974 r .  w  S z c z e c in ie , z o rg a n iz o w a ­
n e  p rz e z  p rę ż n ie  w ó w c z a s  d z ia ła ­
ją c y  k lu b  T r y g ła w .

Jeden
z nowych statków PŻM

otrzyma nazwę

„Bolesławiec”
J E D E N  z p ie rw s z y c h  z b u d o w a n y c h  

w  A n g l i i  s ta tk ó w  ó n o ś n o ś c i 4,4 ty s .  
D W T  o t rz y m a  n a z w ę  m /s  „ B o le s ła ­
w ie c ” . B ę d z ie  to  z a u to m a ty z o w a n y  
m a s o w ie c  p rz e z n a c z o n y  d o  p rz e w o ­
z u  w ę g la , r u d y  1 fo s fo r y tó w ,  w p r o ­
w a d z o n y  d o  e k s p lo a ta c j i  w  m ie js c e  
w y s łu ż o n y c h  p a ro w c ó w .

D e c y z ję  z a rz ą d u  p rz e d s ię b io rs tw a  
o n a d a n iu  n a z w y  „B o le s ła w ie c ”  
p rz e k a z a ł d y r e k t o r  n a c z e ln y  P Ż M  
R y s z a rd  K a rg e r  p rz e w o d n ic z ą c e m u  
M R N  w  B o le s ła w c u  R y s z a rd o w i 
A w ła s o w ic z o w l w  cza s ie  im p r e z y  
m a r y n is ty c z n e j  z o rg a n iz o w a n e j w  
ty m  m ie ś c ie . ( w i t )

Z kroniki sędowej

Proces o morderstwo
na Gumieńcach
W C Z O R A J  p rz e d  I I  W y d z ia łe m  

K a r n y m  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  w  
S z c z e c in ie  ro z p o c z ą ł s ię  p ro c e s  o 
z a m o rd o w a n ie  w  o k o lic a c h  je z io r k a  
S ło n e c z n e g o  w  d n iu  31 s ie r p u ia  1977 
r o k u  m ło d e j  k o b ie t y  K .B . ,  z a m ie s z ­
k a łe j  p r z y  u ł.  D e rd o w s k ie g o . P o d  
z a rz u te m  d o k o n a n ia  te g o  c z y n u  
o ra z  u s i ło w a n ia  d o k o n a n ia  z a b ó j­
s tw a  n a  d w ó c h  i r t n y c h  o so b a ch  (a 
ta k ż e  p o d  z a rz u te m  k r a d z ie ż y )  p r o ­
k u r a to r  p o s ta w i ł  w  s ta n  o s k a rż e n ia  
L e c h a  M . W e s p ó ł z n im  o d p o w ia ­
d a  za w s p ó łu d z ia ł w  je d n y m  z 
p rz e s tę p s tw  p r z y ja c ió łk a  o s k a rż o ­
n e g o  M a r ia  T . o ra z  ic h  z n a jo m y  
S ta n is ła w  B . . k t ó r y  w ie d z ą c  o z a ­
b ó js tw ie  n ie  p o in fo r m o w a ł o ty m  
o rg a n ó w  ś c ig a n ia .

P ię c io o s o b o w e m u  z e s p o ło w i sę ­
d z io w s k ie m u  p r z e w o d n ic z y  S S W  
B o g d a n  K a m iń s k i .  D ru g im  sę d z ią  
z a w o d o w y m  je s t  S S W  B o g d a n  C e n t 
k o w s k i .  O s k a rż y c ie le m  p u b l ic z n y m  
je s t  w ic e p r o k u r a t o r  r e jo n o w y  A n ­
d r z e j  S o łty s e k  z P r o k u r a tu r y  R e ­
jo n o w e j w  P o lic a c h . (M a cz)

Zderzenie barki 
z... mostem

W C Z O R A J  k r ó t k o  po  g o d z . 15 n a  
R e g a lic y , p r z e p ły w a ją c a  pod m o ­
s te m  k o le jo w y m  b a r k a  Ż e g lu g i na  
O d rz e  — (baza W ro c ła w ) , z a h a c z y ­
ła  p r a w ą  b u r tą  o  w y s ta ją c ą  s z y n ę  
o d b o jn ic y ,  w s k u te k  czeg o  n a s tą ­
p i ło  w g n ie c e n ie  tz w .  fa ls z b u r ty ,  
n a  o d c in k u  d łu g o ś ć 1 9 m e tr ó w .  
S t r a t y  p r z e k ra c z a ją  100 ty s .  z ł.  K o  
l iz ja  n ie  p o c ią g n ę ła  za s o b ą  o f ia r  
w  lu d z ia c h .  (a p )
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Trwa śSedztwo 

w sprawie Moro

Poszukiwania
w katakumbach
R Z Y M  P A P . W e W ło s z e c h  t r w a  

ś le d z tw o  w  s p r a w ie  A ld o  M o ro . 
W e w to r e k  fu n k c jo n a r iu s z e  w ło s ­
k ic h  w ła d z  ś le d c z y c h  u d a l i  s ię  d o  
rz y m s k ic h  k a ta k u m b ,  b y  r ó w n ie ż 1 
ta m  s z u k a ć  ś la d ó w  p o b y tu  s p r a w ­
c ó w  p o r w a n ia  1 z a m o rd o w a n ia  
p r z y w ó d c y  w ło s k ie j  c h a d e c j i ,  A l ­
d o  M o ro . D o c h o d z e n ie  p ro w a d z o ­
n o  w  d łu g ic h  p o d z ie m n y c h  g a le ­
r ia c h  p ię tn a ś c ie  m e t r ó w  p o d  z ie ­
m ią  i w  lo c h a c h  c m e n ta rz a  V e ra ­
n o  n a  p ó łn o c y  R z y m u . K a ta k u m b y  
te  c ią g n ą  s ię ' aż w  r e jo n  szosy  w  
k ie r u n k u  T iv o l i  i  w  r e jo n  m ia ­
s te c z k a  u n iw e rs y te c k ie g o .

W s p o m n ia n a  a k c ja  n ie  p r z y n io ­
s ła  je d n a k ,  ja k  d o ty c h c z a s , ża d ­
n y c h  is to tn y c h  w y n ik ó w .  S tw ie r ­
d z o n o  je d y n ie ,  że w  n ie k tó r y c h  
m ie js c a c h  k o ry - ta rz e  są z a w a lo n e  
c o  w  k a ta k u m b a c h  n ie  n a le ż y  do  
rz a d k o ś c i.  E k s p e rc i tw ie r d z ą ,  że 
k i l k a  z z a u w a ż o n y c h  o s u n ię ć  z ie ­
m i m o g ło  n a s tą p ić  c a łk ie m  n ie ­
d a w n o .

Ekscentryczny
sędzia

L O N D Y N  P A P  S ę d z ia  z E d y n b u r  
ga , N ig e ł T h o m p s o n  s k a z a ł p e w n ą  
k o b ie tę  za d o k o n a n ie  k r a d z ie ż y  w  
s k le p ie  n a  w y p ie k a n ie  ra z  w  m ie ­
s ią c u  ( w  c ią g u  p ó l r o k u )  c ia s ta  d la  
24 p e n s jo n a r iu s z y  m ie js c o w e g o  d o ­
m u  s ta rc ó w . S ę d z ia  T h o m s o n  z n a n y  
je s t  ze s w e j e k s c e n try c z n o ś c i.  p e w  
n e g o  o s o b n ik a  z n ę c a ją c e g o  s ię  nad 
ż o n ą  s k a z a ł na  k u p ie n ie  j e j  k o s z ­
to w n e g o  p re z e n tu , a p i ja k a  — na  
n a p is a n ie  e s e ju  o  fa ta ln y c h  s k u t ­
k a c h  a lk o h o l i  z rn u .

M ODEL nowego dworca 
lotniczego Szeremietiewo-2 
pod Moskwą, k tó ry  znajdu 
je się obecnie w  budowie. 
Nowe lotnisko będzie mo­
gło obsługiwać 19 samolo­
tów jednocześnie.

(Fot.: CAF-TASS)

Mały, biedny archipelag...

Trzeci zamach stanu 
na Komorach

N A KOM ORACH dokonano kolejnego zamachu stanu. Trze- 
eiego już od c h w ili uzyskania przez tę byłą kolonię francuską 
w 1975 r. niepodległości, Władzę p rze ją ł dyrek to ria t, składają­
cy się głównie z osobistości wojskowych. Na jego czele stanął 
Said A tthun ian i, k rew ny byłego prezydenta Ahmeda Abdalłaha, 
k tó ry  próbow ał zamachu stanu w 1976 r.

BEZPOŚREDNIM powodem 
obalenia dotychczasowego pre­
zydenta Soiliha i prem iera Mo- 
hameda była fa ta lna  sytuacja 
gospodarcza wysp. Archipelag 
tych wysp, położonych między 
A fry k ą  a Madagaskarem o łącz 
nej powierzchni 1862 km  kw., 
zamieszkanych przez 300 tys. po 
tom ków Arabów przemiesza­
nych z Malgaszami i ludam i 
Bantu, należy do najb iednie j­
szych państw na świecie. 90 
proc. ludności zatrudnionych 
jest w  ro ln ic tw ie , którego w y­
dajność jest niew ielka. Ekspor­
tu je  się w  n iew ie lk ich  ilościach 
wanil-ię, goździki, koprę, kawę 
i  kakao. Przemysłu brak. Do­
chód ‘ narodowy na głowę lud­
ności wynosi poniżej 200 doi.

Sytuację gospodarczą Komo­
rów  u trudn ia ło  wstrzymanie 
przez Francję dotacji i  k redy­
tów. Była to riposta na po litykę  
A li Soiliha, k tó ry  domagał sic 
od Paryża przyłączenia do Ko­
m orów wyspy M ajotta, k tóra

Patrycja Hearst
znów w więzieniu

W A S Z Y N G T O N  P A P . P a t r y c ja  
H e a rs t .  b o h a te rk a  g ło ś n e j a fe r y ,  
c ó r k a  je d n e g o  z  a m e ry k a ń s k ic h  p o ­
te n ta tó w  p ra s o w y c h  w r ó c i ła  w  po ­
n ie d z ia łe k  d o  w ię z ie n ia ,  b y  o d b y ć  
re s z tę  k a r y  s ie d m iu  la t  p o z b a w ie ­
n ia  w o ln o ś c i za u d z ia ł  w  n a p a d z ie  
□ a  b a n k .  Z o s ta ła  o n a  s k a z a n a  n a  
7 ła t  w ię z ie n ia  za u d z ia ł w  n a p a ­
d z ie , a le  zo s ta ła  z w o ln io n a  za k a u ­
c ją  N ie d a w n o  sąd a p e la c y jn y  o d ­
r z u c i ł  w n io s e k  o  p o n o w n e  ro z p a ­
tr z e n ie  s p ra w y .

Groźna awaria
na supertankowcu

P A ,R Y Z  P A P . W  Z a to c e  B is k a j­
s k ie j  n a  w ie lk im  z b io rn ik o w c u  
d u ń s k im  „ K a t r i n e  M a e rs k ”  o  no ś ­
n o ś c i 339 ty s . to n  d o s z ło  d o  a w a r i i  
s i ln ik ó w ,  c o  c a łk o w ic ie  u m ie ru c h o  
m iło  s ta te k .  K a p i ta n  je d n o s tk i  
w e z w a ł n a  p o m o c  d u ń s k i  h o lo w n ik  
, ,S m it  H o u s to n ” . J a k  p o d a ła  f r a n ­
c u s k a  s tra ż  p rz y b rz e ż n a , ta n k o ­
w ie c  m a  b y ć  d z iś  p r z y h o lo w a n y  d o  
p o r tu  w  B re ś c ie . S ta te k  p ły n ą ł  
t y l k o  z b a la s te m  n a  B l is k i  
W sch ó d  po  n o w y  ła d u n e k  r o p y  
n a f to w e j .

geograficznie wchodzi w  skład 
archipelagu, a obecnie należy 
do F ranc ji jako „zbiorowość te 
ry to r ia ln a ” .

Zdaniem AFP, Atthumaini 
sprzyja zacieśnianiu współpra­
cy z Francją, zwłaszcza w  ure­
gulowaniu problemu wyspy 
M ajotte.

(Interpress)

Hua Kuo-feng
odwiedzi Francję

« A  z a k o ń c z e n ie  1 0 -d n io w e j w iz y ­
t y  w e  F r a n c j i  w ic e p re m ie r  r z ą d u  
C h R L  s to ją c y  n a  cz e le  c h iń s k ie j  
d e le g a c j i  g o s p o d a rc z e j K u  M u  p o ­
in fo r m o w a ł  o  p r z y ję c iu  p rz e z  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  K C  K P C h  H u a  K u o -  
fe n g a  z a p ro s z e n ia  d o  z ło ż e n ia  o f i ­
c ja ln e j  w iz y t y  w e  F r a n c j i .  T e r m in  
w iz y t y  m a  b y ć  u s ta lo n y  w  p ó ź n ie j­
s z y m  cza s ie  d ro g ą  d y p lo m a ty c z n ą .

K u  M u  o d m ó w i ł  u d z ie le n ia  o d p o ­
w ie d z i n a  p y ta n ia  d o ty c z ą c e  e w e n ­
tu a ln y c h  z a k u p ó w  b r o n i  i  s p rz ę tu  
w o js k o w e g o  w e  F r a n c j i .  N ie k tó re  
d z ie n n ik i  z a c h o d n ie  (n p . T H E  W A ­
S H IN G T O N  P O S T ) p o d a ły ,  że p o d ­
czas t e j  w iz y t y  z o s ta ły  z a w a r te  o d ­
p o w ie d n ie  t r a n s a k c je  w  t e j  s p ra ­
w ie . K u  M u  p o d k r e ś l i ł  je d y n ie ,  że 
je g o  z a d a n ie m  b y ło  p r z e d y s k u to w a ­
n ie  ze s t r o n ą  f r a n c u s k ą  m o ż liw o ś c i 
ro z s z e rz e n ia  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a r­
c z e j,  n a u k o w e j  i  te c h n ic z n e j.

Bogata ekspozycja Polski

Międzynarodowe 
Targi Techniczne

(Korespondencja własna „Kuriera“ z Budapesztu)
17 M A JA  otw iera ją  swe po­

dwoje kolejne M iędzynarodowe 
T arg i Techniczne w Budapesz­
cie. Jest to impreza handlowa 
z d ług im i tradycjam i, ciesząca 
się dobrą ustaloną renomą na 
zagranicznych rynkach świata.

W tegorocznych M TT  „Buda­
peszt 78” bierze udział 700 w y­
stawców węgierskich i ponad 
1800 zagranicznych. Siedem 
k ra jó w  socjalistycznych repre­
zentowanych będzie przez po­
nad 100 centra l i  przed się-

Znika plam a ropy
PA R Y Ż PAP. Na wybrzeżach

Bretanii!, zanieczyszczonych o l­
brzym im i ilościam i ropy na f­
tow ej (około 230 tys. tom) k tó ­
re  wydosta ły się z tankowca 
„Am oco Cadiz”  trw a  prowadzo­
na na szeroką skalę akcja 
oczyszczania plaż i nadbrzeż­
nych skał. Na plaże przywozi 
się nowy, czysty piasek, w ie le 
skał jest dosłownie ręcznie 
oczyszczanych z plam  ropy, 
k tó re  zdrapuje się specjalny­
m i szczotkami. W  akc ji te j 
uczestniczy obecnie około 5600 
żołnierzy, w ie lu  pracow ników  
cyw ilnych , ochotników  itp.

Według in fo rm acji, główne 
plaże B re tan ii zostaną udo­
stępnione 1 lipca. M ogłoby to

nastąpić wcześniej, jednak 
przed k ilkom a tygodniam i, gdy 
oczyszczamie plaż by ło  na ukoft 
ezemiu —  fa le  m orskie na­
niosły na wybrzeża B re tan ii 
nowe plam y napy i  akcję 
oczyszczania trzeba było za­
czynać od nowa.

Równocześnie jedmo6tki ma­
ry n a rk i zbiera ją z powierzch­
n i morza plam y ropy. Realizo­
wane są także prace badaw­
cze, mające na celu ustalenie 
skutków  zanieczyszczenia dla 
środowiska naturalnego.

W łaściciele nadmorskich ho­
te li, restauracji i  kaw ia rń  
zwracają jednak uwagę, iż choć 
plaże zostały już praw ie oczysz

ezone, to  jednak obecny sezon 
turystyczny będzie dla nich ka­
tastro fa lny. Spodziewają się 
znacznego spadku napływu 
gości i tu rys tó w  — od 50 do 70 
proc. O lbrzym ie s tra ty  ponieśli 
także hodowcy ostryg. I  tu  
również szkody będą trudne do 
odrobienia.

We F ranc ji zwraca się rów ­
nocześnie uwagę, iż katastrofa 
tankowca, n iew ie le nauczyła 
n iektó rych arm atorów  i kap i­
tanów statków  handlowych. 
*  okresie od 11 kw ie tn ia  za­
trzym ano u wybrzeży B re tan ii 
za naruszenie obowiązujących 
przepisów dotyczących ustalo­
nych dróg wodnych aż 11 jed­
nostek

biorstw  handlu zagranicznego, 
w  tym  przez 15 z Polski. Roz­
w in ię te k ra je  kapita listyczne 
eksponować będą w yroby oko­
ło 1000 przedsiębiorstw i f irm .

Z G O D N IE  z t r a d y c ją  o s ta tn ic h  
la t ,  z a k r o jo n y  n a  s z e ro k ą  s k a lę  
p rz e g lą d  n o w o ś c i t e c h n ik i  ł  d ó b r  
in w e s ty c y jn y c h ,  z o rg a n iz o w a n y  zo ­
s ta n ie  b ra n ż o w o  w  o ś m iu  g ru p a c h  
to w a r o w y c h  —  a p a r a tu r a  k o n t r o l ­
n o -p o m ia ro w a ,  t e le k o m u n ik a c ja ,  m a  
s z y n y  b iu ro w e  i  te c h n ik a  o b lic z e ­
n io w a ,  e n e r g e ty k a ,  o b r a b ia r k i  i  
h u tn ic t w o ,  u rz ą d z e n ia  k l im a ty z a ­
c y jn e  i  w o d n e , p r z e m y s ł m o to r y ­
z a c y jn y ,  s u ro w c e  i  m a s z y n y  p rz e ­
m y s łu  le k k ie g o ,  c h e m ia  i  g ó r n i ­
c tw o .  W z o re m  la t  u b ie g ły c h  p o d ­
czas  t r w a n ia  M T T  o rg a n iz o w a n e  
bę dą  d n i  s p e c ja l is tó w ,  n a  p ro g ra m  
k t ó r y c h  z ło ż ą  s ię  s y m p o z ja , k o n ­
fe re n c je ,  p rz e g lą d y  f i lm o w e ,  p o k a ­
z y  o k r e ś lo n y c h  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń .

P o ls k a , ja k  j u t  w s p o m n ia łe m , 
r e p re z e n to w a n a  b ę d z ie  n a  M ię d z y ­
n a r o d o w y c h  T a rg a c h  T e c h n ic z n y c h  
p rz e z  15 c e n t r a l  ł  p rz e d s ię b io rs tw  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o : E le k t r im ,  
M e r a - M e tr o n e x ,  M e r a - E lw ro ,  C e n - 
tr o z a p ,  K o p e x ,  C ie c h , B u d im e x ,  
E n e rg o p o l.  P e z e te l, W a r im e x ,  U nd - 
t r a ,  M e ta le x p o r t ,  P o ls e rv ic e , L a b l-  
m e z  i  p rz e d s ię b io rs tw a  ż e g lu g i 
m o r s k ie j .

N ie k tó r e  8 p o ls k ic h  p rz e d s ię ­
b io r s tw ,  n p .  K o p e x ,  B u d im e x ,  
E n e rg o p o l,  P e z e te l c z y  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  ż e g lu g i m o r s k ie j ,  bę dą  
m ia ły  n a  M T T  J e d y n ie  s to is k a  i n ­
f o r m a c y jn e .  P o z o s ta łe  zaś p rz e d s ta ­
w ią  b o g a ty  a s o r ty m e n t  p o ls k ie j  
o f e r t y  e k s p o r to w e j  na  p o w ie r z c h n i  
b l is k o  1400 m  k w .  N a  te g o ro c z ­
n y c h  ta rg a c h  P o ls k a  z a p re z e n tu je  
r ó w n ie ż  sze re g  n o w o ś c i p o ls k ie g o  
p rz e m y s łu ,  p rz e d e  w s z y s tk im  w  
d z ie d z in ie  e le k t r o n ik i .  a p a r a tu r y  
k o n t r o ln o - p o m ia r o w e j ,  a p a r a tu r y  i  
s p rz ę tu  m e d y c z n e g o  o ra z  m a s z y n  
w łó k ie n n ic z y c h .

T a r g i  t r w a ć  b ę d ą  9 d n i .  I c h  o rg a ­
n iz a to r z y  l ic z ą  s ię  z w ie lk im  z a in ­
te re s o w a n ie m  tą  im p r e z ą  ze  s t r o n y  
s p e c ja l is tó w  z a ró w n o  k r a jo w y c h ,  
j a k  i  z a g ra n ic z n y c h .

Z d z is ła w  C Z A P L IŃ S K I

Aktualności
D N I A

OBRADOWAŁO PREZYDIUM 
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

POD PRZEWODNICTWEM Leo­
nida Breżniewa 16 bm. obradowa­
ło na Kremlu Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, które ratyfikowało 
podpisaną 18 moja 1977 r. w Ge­
newie konwencję w sprawie zapo­
biegania wykorzystywaniu śro­
dowiska naturalnego człowieka 
w militarnych lub innych wrogich 
celach.

Podsumowując dyskusję Leonid 
Breżniew stwierdził, że konwencja 
stanowi jeszcze jeden konkretny 
krok, który w pewnym stopniu 
zawęża sferę przygotowań do 
nowej wojny.

PRZED SESJĄ
ZGROMADZENIA OGOLNEGO 

NZ

18 SZEFÓW państw lub rzą­
dów, 3 wicepremierów 1 wice­
prezydentów oraz 42 ministrów 
spraw zagranicznych członkow­
skich krajów ONZ powiadomiło 
już oficjalnie Sekretariat Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, rż 
weźmie udział w sesji specjalnej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, po­
święconej problemom rozbrojenia 
Jak wiadomo sesja ta rozpocznie 
się 21 bm.

DEMONSTRACJE W PERU

Z Li MY donoszą, że w głów­
nych miastach Peru odbywają się 
demonstracje i strajki przeciwko 
ostatnim decyzjom ekonomicznym 
rządu, pogarszającym warunki by­
towe ludności.

ODBUDOWA JAPOŃSKICH SIŁ 
ZBROJNYCH

MINISTERSTWO Obrony USA 
przedstawiło we wtorek Kongre­
sowi projekt ustawy w s pro wie 
sprzedaży Japonii 100 myśliwców 
bombardujących typu „F-15" oraz 
samolotów do zwalczania okrę­
tów podwodnych. Wartość tej 
transakcji ocenia się na ponad 
2 m!d dolarów. Doniesienia te 
świadczą o odbudowie japoń­
skich sit zbrojnych. Jak wiadomo* 
po drugiej wojnie światowej Ja­
ponia mogła dotychczas dyspono­
wać tylko tzw. siłami samoobro­
ny.

IZRAELSKIE PROWOKACJE 
W  UBANiE

OKUPACYJNE wojska izraelski« 
kontynuują prowokacje zbrojne w 
południowym Libanie. W nocy z 
poniedziałku na wtorek izraelska 
artyleria ostrzeliwała z ciężkich 
dział miasto Nabatlja i położone 
w pobliżu wioski. Wśród ludnoś­
ci cywilnej są zabici i ranni.

ATAKI ZBROJNE PRZECIW 
WIETNAMOWI

RADIO Hanoi oskarżyło we 
wtorek Kambodżę o dokonanie w 
ostatnich dniach ataków zbroj­
nych przeciw Wietnamowi wzdłuż 
całej granicy kambodżońsko- 
- wietnamskiej. Radio poinformo­
wało, że 23 kwietnia cztery ba­
taliony kambodżańskie wdarły się 
w głąb terytorium Wietnamu na 
północ od miasta Ha Tiem.

GINĄ MURZYNI

WEDŁUG doniesień z Saiłsb* 
ry, we wiórek opublikowano tam 
komunikat Informujący, że 50 Mu­
rzynów zginęło, a 24 zostało ran­
nych podczas starć z rodezyjski- 
mi siłami bezpieczeństwa. Komu­
nikat nie podoje, gdzie toczyła 
się wołka, ale zachodnie agencje 
prasowe piszą, że najprawdopo­
dobniej doszło do niej w okrę­
gu Gutu w pobliżu Vtctorii.
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Czy jesteśmy gospodarni?

Meandry zatrudnienia
J A K  wiadomo, najbliższe (co najm n ie j) 15 la t stać będzie 

w  Polsce pod znakiem pogłębiającego się deficytu rą k  do pra 
cy. W  poprzedniej 5-latce gospodarka otrzym ała 1,8 m in no­
wych pracowników', W' obecnej otrzym a ok. 1,3 m in, a w  la ­
tach 1989—90 — ty lko  160 tys. Jest to zestaw ienie całkowicie 
wystarczające do udowodnienia tezy, iż nic możemy sobie 
pozwolić na niewłaściwe zatrudnienie żadnego człowieka. Po­
trzeby kadrowe gospodarki już są większe od przyrostów za­
trudnien ia, a w  następnych latach będzie to jeszcze bardziej 
odczuwalne.

W TY M  RO KU pierwszą w 
życiu pracę rozpocznie o>k. 475 
tys. m łodych ludz i i  z punktu  
w idzenia interesów gospodarki 
byna jm n ie j n ie jest obojętne, 
jaka to będzie praca. P ra w i­
dłowość zatrudnienia — bar­
dzo siln ie  akcentowana w  te­
gorocznym NPSG — zapewnić 
m ają wzorem la t ubiegłych 
skrupu la tn ie  sporządzone i za­
tw ierdzone przez wojewódzkie 
w ydzia ły  zatrudnienia i spraw 
socjalnych program y. Progra­
m y te — podkreślam — po w in  
c y  być jedyną podstawą p rzy j­
mowania nowych ludz i do pra­
cy. Czy będą?

Pytanie jest o ty le  uzasad­
nione, że dotychczasowa dyscy­
p lina  rea lizac ji tego rodzaju 
dokumentów nie była zadowa­
lająca. W pierwszej połowie 
ufo. r. N IK  przeprowadził kon­
tro lę  p o lity k i zatrudnienia w 
k ilkudziesięciu jednostkach go­
spodarki uspołecznionej. W 
stosunku do poprzedniego ro ­
k u  zauważono wprawdzie pew­
ną poprawę, ale dalece n iewy­
starczającą. Stwierdzono m. in .,

że w  w ie lu  przedsiębiorstwach 
nowych pracow ników angażo­
wano w sposób nieprzemyśla­
ny, a w  n iektórych zgoła n ie ­
zgodnie właśnie z obowiązują­
cym i planam i zatrudnienia. 
Twierdzono, iż plany te są ma­
ło realistyczne.

W pierwszych dniach maja 
br. program  zatrudnienia tego­
rocznych absolwentów szkół 
wszystkich szczebli i  typów  roz 
patrzyło więc Prezydium  Rady 
M in istrów . G łównym  — jeś li 
tak można się w yrazić — ele­
mentem tego programu jest za 
pewnienie kadr dla nowo pow­
stających obiektów. Będzie ich 
w  tym  roku ponad 340 i będą 
one potrzebować około 100 ty ­
sięcy pracowników, teoretycznie 
sprawa wygląda prosto, bo 
przecież jest to liczba blisko 
5-:krotnie mniejsza od liczby 
osób kończących w  tym  roku 
szkoły. Tak, ale je ś li weźmie­
m y pod uwagę, że same ty lko  
usługi potrzebują 100 /tys. no­
wych ludzi, ro ln ic tw o  ty le  sa­
mo, a i  odchodzących na eme­
ry tu ry  pracow ników trzeba za-

K U R IE R  K U L T U R A L N Y
PRZED WCZASOWYM  

SEZONEM
J A K  eo r o k u ,  na  o k r e s  w a k a c y j-  

n o - u r lo p o w y  D o m  K s ią ż k i  p rz y g o ­
to w u je  se zo n o w e  p u n k t y  s p rz e d a ­
ż y  k s ią ż e k . C o k i l k a  d n i.  o d  11 
m a ja  p o c z ą w s z y , o tw ie ra n e  są k s ię ­
g a rn ie  w  R e w a lu , P o b ie ro w ie , N ie ­
c h o rz u . D z iw n ó w k u ,  M rz e ż y n ie , 
M ię d z y z d ro ja c h ,  P o g o rz e l ic y ,  W i­
se łce , Ł u k ę c in ie  i  M ię d z y w o d z iu .

M a m y  n a d z ie ję ,  że  g ro m a d z ić  bę ­
d ą  o n e  m o ż l iw ie  d u ż o  t y tu łó w ,  
g d y ż  k s ią ż k a  to  to w a r  b a rd z o  p o ­
s z u k iw a n y  p rz e z  w c z a s o w ą  sp o ­
łe czn o ść .

KLUBOWE ŻYCIE

P R O W A D Z O N E  c o d z ie n n ie  ró ż n o ­
r a k ie  z a ję c ia  k lu b o w e  w  l ic z n y c h  
p la c ó w k a c h  n a sze g o  m ia s ta  d a ją  
m o ż n o ś ć  w a r to ś c io w e g o  w y k o r z y ­
s ta n ia  w o ln e g o  cza su  p rz e z  d z ie c i, 
m ło d z ie ż  i  d o ro s ły c h . O d  la t  b a r ­
d z o  u ro z m a ic o n y  p r o g r a m  d z ia ła l­
n o ś c i m a  D o m  K u l t u r y  K o le ja r z a ,  
k t ó r y  n a  p r z y k ła d  w  m a ju  p ro p o ­
n u je  na  k a ż d y  d z ie ń  m ie s ią c a  s p o t­
k a n ia ,  z a b a w y , im p r e z y ,  o d  p r o w a ­
d z o n e g o  k u r s u  s z y d e łk o w a n ia , p rz e z  
k o n c e r ty  ze s p o łu  „P o g o d n a  J e s ie ń ”  
p o  k o n k u r s y  c z y te ln ic z e , w y s ta w y  
i  z a b a w y  d la  d z ie c i.

Z  n a jm ło d s z y m i ró w n ie ż  s ta le  
p r a c u je  K lu b  „ P o e z ty l io n ” . g d z ie  
a k t o r k a  B a rb a ra  B ie ń k o w s k a  p r o ­
w a d z i ze s p ó ł p o d  w d z ię c z n ą  n a zw ą  
„ B a je c z k a ” . O b e c n ie  u c z e s tn ic y  k o ­
ła  te a t r a ln e g o  s p o ty k a ją  s ię  na 
p ró b a c h  „C z e r w o n y c h  T r z e w ic z ­

k ó w ”  — p rz e d s ta w ie n ia , k tó r e  p re ­
z e n to w a n e  b ę d z ie  n ie  t y l k o  vv sa­
m y m  k lu b ie ,  a le  i  w  d o m u  d z ie c k a  
i w  p o b lis k ic h  s z k o ła c h .

N a to m ia s t p ra c a  G r u p y  T e a t r a l ­
n e j  „D e k a b e ”  z D o m u  K u l t u r y  
B u d o w la n y c h  k o ń c z y  s ię  w  ty m  
se zo n ie  p r e m ie rą  n a jn o w s z e j s z tu ­
k i  T a d e u sza  R ó ż e w ic z a  „O d e jś c ie  
G ło d o m o ra ” .

O TEATRZE  
M UZYCZNYM

U R U C H O M IE N IE  n o w e j  s ie d z ib y  
T e a t r u  M u z y c z n e g o  w  Z a m k u  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h  o d b i ło  s ię  s ze ro ­
k im  e c h e m  w  p ra s ie  c e n t r a ln e j .  
In te r e s u ją c e ,  o b s z e rn e  in fo r m a c je  
n a  te n  — i  n ie  t y l k o  te n , le c z  r ó w ­
n ie ż  d o ty c z ą c y  o d b u d o w y  c a łe g o  
Z a m k u  — te m a t  z a m ie ś c i ły  m . in .  
„ Z y c ie  W a rs z a w y ”  o ra z  „ p r z e ­
k r ó j ” . M a m y  n a d z ie ję ,  że k r y t y k a  
m u z y c z n o - te a t r a ln a  b ę d z ie  p a m ię ­
ta ć  o n a s z y m  m ie ś c ie  i  o m a w ia ć  
n o w e  s p e k ta k le  T M . ( j f )

stąpić — okaże się, że absol­
wentów dla nowych inw estyc ji 
będzie ty lko  n iew iele pomad 50 
tys. Skąd wziąć resztę?

Otóż tę resztę trzeba wygos­
podarować, racjonalizując ist­
niejące zatrudnienie, w yko rzy­
stując optym alnie każdego pra­
cownika. K ry ją  się w  te j sfe­
rze kolosalne rezerwy. N iektó­
rzy działacze gospodarczy 
tw ierdzą, iż co na jm n ie j m ilion  
ludz i jest zatrudnionych nie­
efektyw nie, a często z punktu  
w idzenia ekonomii wręcz nie­
potrzebnie. M amy w ięc m nó­
stwo zbędnych stanowisk p ra ­
cy, podczas gdy te, gdzie lu ­
dzie są rzeczywiście potrzebni, 
często pozostają nie obsadzone.

Niekorzystnego bilansu s iły 
roboczej jesteśmy świadomi od 
dawna i niezależnie od innych 
przyczyn — właśnie perspekty­
wa takiego bilansu nakazała 
nam  podjęcie w ielkiego w ys ił­
ku  technicznego unowocześnie­
nia gospodarki, wprzęgnięcia 
do pracy wydajnych maszyn po 
to, by zastąpić n im i ludzi. 
Dzięki temu techniczne uzbro­
jen ie pracy jest dziś nieporów­
nanie lepsze aniżeli u schyłku 
la t  sześćdziesiątych.

NIESTETY, postępowi tech­
nicznemu nie towarzyszy spo­
dziewany i n i e z b ę d n y  po­
stęp w  gospodarowaniu siłą 
roboczą. Obserwujemy z ja w i­
sko, że wciąż wzrost wydajnoś­
ci jest za bardzo uzależniony 
od przyrostu zatrudnienia. A 
przecież w  wielu, bardzo w ie lu 
zakładach należałoby oczeki­
wać prawidłowości odwrotnej: 
nowoczesna technika powinna 
pozwalać na stopniowe zm nie j­
szanie zatrudnienia. I ta k i pro 
ces jest naszej gospodarce po­
trzebny.

W tym  miejscu trudno się 
powstrzymać przed uwagą, że 
na jw yraźn ie j wciąż zbyt słabe 
są czynn ik i dyscyplinujące pla 
ny zatrudnienia, a także, że 
zbyt libera ln ie  koryguje się 
techniczne norm y pracy. W y­
daje się, że zakłady prowadzą­
ce złą po litykę  kadrową zbyt 
mało tracą na niefrasobliwości. 
Przy czym dla wszelkiej jas­
ności dopowiem, że pod poję­
ciem „zakłady”  rozumiem w 
dużej mierze ich k ie row ników .

Nie da się ukryć, że czyn­
n ik iem  mającym niebagatelny 
w p ływ  na m arnotraw ienie lu ­
dzkiej pracy jest p rodukt nie­
racjonalnego zatrudnienia: ma­
sowa fluktuacja , niestabilność 
pracownicza. Przyczyny tego 
stanu znane są od la t: kiepska

organizacja, dyscyplina i atmo­
sfera pracy, stary naw yk do 
ekstensywnego gospodarowania 
siłą roboczą, szafowanie k w a li­
f ika c ja m i (ok. 25 proc. ludzi ze 
średnim  i  wyższym w ykszta ł­
ceniem n ie pracuje na stano­
wiskach odpowiednich do kw a ­
lif ik a c ji!)  — oto skrócony re ­
jestr grzechów głównych, grze­
chów powodujących nadm ier­
ny ruch pracowników. W su­
mie w  1975 r. zm ieniło pracę 
ok. 2,5 m in ludzi.

OCZYWIŚCIE, z punktu  w i­
dzenia indyw idualnych in tere­
sów zmiana pracy bywa na 
ogół korzystna. W  pewnym 
stopniu ruch kadrow y jest tak 
że zjaw iskiem  pożądanym dla 
gospodarki. Nie chodzi jednak
0 stagnację i  przywiązanie lu ­
dzi sposobami adm in is tracy j­
nym i do zakładów. Chodzi o 
zło ty środek, o ruchliwość ko­
rzystną i d la  zainteresowanych,
1 dla gospodarki. Wytyczenie 
precyzyjnej granicy między sta 
b ilizac ją  a stagnacją, posłuże­
nie się jak im ś syntetycznym 
m iern ik iem  — jest trudne. Po­
żądany poziom ruchliwości mo 
żna jednak osiągnąć niejako od 
drugie j strony, a mianowicie 
właśnie przez racjonalizację za 
trudnien ia.

Wiadomo przecież nie od 
dziś, że pracow nik mający po­
czucie pełnej przydatności, 
spraw iedliw ie wynagradzany i 
nagradzany, rozsądnie awanso­
wany, pracujący w zgranym 
ko lektyw ie  i  w dobrej atmo­
sferze — wiąże się z zakładem 
i daleka mu jest myśl zm ienia­
nia pracodawcy. A zatem za­
trudn iać ty lko  takich i ty lko  
ty lu  ludzi, ilu  jest niezbędnych 
do maksymalnego wykorzysta­
nia technik i — to jedyna me­
toda zmniejszenia flu k tu a c ji. 
Nie mówiąc o bezpośrednich 
korzyściach z tego płynących.

Tomasz JEZIO RAŃ SKI

Oszczędności Węgrów
W  W Ę G IE R S K IC H  k a s a c h  oszczęd 

n o ś c i s p o c z y w a  p o n a d  s to  m i l i a r ­
d ó w  fo r in tó w .  N a  c o  o szc z ę d z a ją  
W ę g rz y ?  B a d a n ia  w y k a z a ły ,  że 28 
p ro c . p o s ia d a c z y  k s ią ż e c z e k  oszczęd 
n o ś c io w y c h  z b ie ra  n a  m ie s z k a n ie , 
19 p ro c . n a  s a m o c h ó d , a 37 p ro c . 
„ n a  zap as” .

D u ż a  część g ro m a d z o n y c h  p ie n ię ­
d z y  je s t  w  r u c h u .  K a s y  u d z ie la ją  
k r e d y tó w  w ła ś n ie  n a  w k ła d y  m ie sz  
k a n io w e ,  b u d o w ę  d o m u , na  w y ­
c ie c z k i  tu ry s t y c z n e ,  ro z b u d o w ę  sa­
d ó w  o w o c o w y c h  i t d .  S p e c ja ln e  k r e  
d y t y  o t r z y m u ją  m ło d e  m a łż e ń s tw a  
n a  m ie s z k a n ie  i  z a k u p  m e b li .

RYSUNEK na ciele pac jen tk i przedstawia drogę sondy do 
tętnic wieńcowych w  trakcie wykonywania zabiegu sondą d r 
Gruentzira.

W  w alce  
z chorobami serca

DR ANDREAS GRUENTZIR i  
Zurichu jest twórcę głośnej dziś 
w świecie medycznym metody 
mechanicznego usuwania blaszek 
miażdżycowych w tętnicach. Po­
lega ona na wprowadzeniu około 
50-cm długości plastikowej son­

dy poprzez tętnicę udową i aor­
tę brzuszną do aorty w okolicy 
ujść tętnic wieńcowych serca, a 
następnie do tętnic wieńcowych. 
Sonda zakończona jest z jednej 
strony malutkim wydłużonym balo­
nikiem, a z drugiej strzykawką. 
Wnętrze sondy wypełnia płyn. 
Gdy zakończenie sondy dotrze do 
tętnic wieńcowych, naciska się 
strzykawkę powodującą zwiększe­
nie ciśnienia w sondzie do 5 at­
mosfer oraz rozszerzenie się ba­
lonika.

Jeśli balonik natrafi na zwęże­
nie światła tętnicy wskutek obec­
ności blaszek miażdżycowych, roz 
gniotą on je i rozszerza tętnicę, 
odsuwając groźbę zawału serca. 
Ściana tętnicy potrafi sama wchło 
nąć i następnie wydalić zmiażdżo 
ne tkanki. Sam zabieg określany 
jest jako prawie bezbolesny i 
trwa około 3 godzin. Jedna ze 
szwajcarskich firm rozpoczęła już

produkcję seryjną sondy dr Gruen 
tziro.

SONDA d r G ruentzira  — nie 
większa od szwajcarskiej mo­
nety pięciocentimowej — po­
zwala na niemal bezbolesny za 
bieg zapobiegający zawałowi 
serca.

CAF  — Camera Press

W Teatrze Współczesnym

Dramat Wyspiańskiego: 
prawdy wielkie i trudne

T T  7  ROKU 60-lecia odzy- 
I  Skania niepodległości 
w w przez Polskę, w  70-le- 

cie śm ierci Stanisława 
Wyspiańskiego — Teatr Współ 
czesny w ystąp ił z prem ierą  
W yzwolenia” , czyniąc ze spek 

tak lu  przesycone powagą św ię­
to. Kszta łt tego dzieła na sce­
nie zaświadcza o dojrzałości 
teatru do podejmowania na j­
ważniejszych tematów narodo­
wych.

T rudny jest ten dram at W y­
spiańskiego, dzie jący* się w  
teatrze, wśród aktorów , w k tó ­
rym  Konrad woła: „S tró jc ie  
m i, strójcie narodową scenę!’> 
Chce poruszyć w ie lk ie  sprawy 
Polaków i  na dobrą sprawę 
niepotrzebna m u jest do tego 
ja kako lw iek fabularna otocz­
ka. Jest trybunem . W ie o te j 
własnej scenicznej sytuacji, 
zwracając się do Masek: „M yś l 
się dla was gubi, bo nie w i­
dzicie m yśli” . Konrad chce ją  
jednak przedstawić, rzucić w 
oczy surowe prawdy, porwać 
za sobą... nie wszystkich, lecz 
najlepszych spośród nas. Zw o­
łu je  do wysłuchania s tw ie r­
dzeń gorzkich, a nie do wspól­
nego ronienia łez.

„ Wyzwolenie’’ jest dramatem, 
k tó ry  długo, bo aż 13 lat, cze­
kał na swą pierwszą realizację 
po wojnie. Podejm owali go na j 
w yb itn ie js i tw órcy teatru (m. 
in. Konrad Sw inarski). Zabra­
nie głosu w  sporze z przeszłoś­
cią, w  sporze przepojonym pa­
sją w  odniesieniu do polskie j 
m ito log ii — wymaga od reży­
sera wiedzy, ukształtowanej 
osobowości i  talentu. M aciej 
Englert, obejmując dyrekcję TW  
nie k ry ł,  iż przeznacza jak iś  
czas na przygotowanie zespołu 
i  sceny tak, by móc wystawiać 
największe dzieła lite ra tu ry  
dramatycznej. Uczyn ił to teraz, 
przedstawiając własną koncep­
cję „ Wyzwolenia

Ta sztuka Wyspiańskiego, je j 
konstrukcja, w yw oływ ała  k ry ty ­
kę wśród współczesnych, ale też 
pozostała sztuką, dla k tó re j wy  
stawienia nie us ta liły  się nie­
przekraczalne reguły. Stąd też 
inscenizacja „ W yzwolenia”  w  
każdym w ystaw ieniu zależy od 
tego, w  ja k i sposób reżyser po­
stąpi z oryginalnym  tekstem, 
co zeń wyeksponuje i  ja k  to 
uczyni. Tym , nad czym m usiał

się zastanowić Englert, było po 
kazanie w  sposób żyw y dla dzi 
siejszego widza miejsca akc ji: 
Teatru im . Słowackiego w  K ra ­
kowie, gdzie rzecz się dzieje, 
czasu a kc ji — t j.  roku 1902, a 
szerzej rzecz biorąc pokazanie 
tea tru  życia społecznego, w yb i­
jającego się ponad umowność 
sceny.

Englert zestalił wszystkie te 
w ym ogi w  przedstawieniu o 
w y ją tkow e j klarowności, rezy­
gnując z n iektó rych scen i po­
staci. Pracował nad „ Wyzwole­
niem ”' niespiesznie, skrupu la t­
nie, z konsekwencją dążąc do 
nadania przedstawieniu form y, 
która nie zacieniałaby w ie lk ich  
i  ważnych słów  o istocie bytu 
narodowego: o wolności, nie­
podległości, o wadach społecz­
nych, i  o postawach wobec 
klęsk. A  nade wszystko prze­
c iw  obojętności.

Na marginesie te j prem iery 
nasuwają się skądinąd oczywi­
ste, re fleksje na temat operowa 
nia przez reżysera będącymi do 
jego dyspozycji środkami. To, 
że Englert osiągnął doskonały 
związek scenografii, kostiu­
mów, św iatła, dźwięku, a 
przede wszystkim  — porozu­
m ienia aktorów, daje publicz­
ności możność roztrząsania kwe 
s t ii spektaklu doskonałego.

M arek Lew andowski dał 
szczecińskiemu „W  yzwole m u”
oprawę scenograficzną jedno li­
tą, prostą, służebną. Zestaw  
barw  stro jów  posługuje się pa­
le tą wyrażającą symbole czy- ' 
stości, uduchowienia (b ia ły i 
fio le tow y), z zaznaczonymi ele­
mentami aktywności wewnątrz 
ne j (czerwony). I  w  ten sposób 
wyraża się spoistość z m łodo­
polskim  okresem powstania 
dzieła.

Jest także, ja k  w  każdym  
spektaklu TW  — muzyka. Nie 
ilus tru jąca, lecz postawiona na 
prawach vox humana. Stąd też 
Andrze j Sobieski, kompozytor, 
ma swój udział wyw oływ ania  
nastroju, jak w  momencie roz­
poczęcia I I I  aktu, gdy przery­
wając podniosłe fo rte  — daje 
miejsce słowu.

Z całego zespołu, w ystępu ją­
cego w „W yzw oleniu”  nie spo­
sób wym ienić każdego aktors­
kiego wejścia. Można być pew-

nym, że M irosław  Gruszczyń­
sk i „czekał”  na rolę Konrada. 
Działa na scenie io natchnie­
niu. N ie m iota się, nie czyni 
ani jednego zbędnego gestu, 
przeżywa mękę nie sfałszowa­
ną żadnym nierozważnym ru ­
chem. Pomysł mówienia w ie l­
kiego monologu zza stołu, 
wprost do w idow ni, z opuszczo 
nym i oczami — wzmaga napię­
cie, ja k  poruszenie najcichszej 
struny w  pauzie koncertu. I r ­
m ina Babińska jako Muza i  
aktorka, Jacek Polaczek w  ro li 
Reżysera — stwarzają aurę 
przywołującą niejako zdarzenia 
autentyczne; nie czuje się ich  
gry, są natura lnym i postaciami 
zespołu aktorskiego. Każda z 
występujących osób ma swoje 
zadanie w budowaniu spekta­
k lu  i  każda wykonuje je bez­
błędnie.

„ Wyzwolenie”  jest spekta­
klem  intelektualnym . Niesie 
ogromny bagaż do przemyśle­
nia. Jest spektaklem emocjonu­
jącym. Dotyka współczesnych 
problemów narodu, pojęć pa­
trio tyzm u, ofiarności, aktywnoś  
ci, ideału (wspaniała scena mo­
nologu Konrada wobec... leka­
rza i p ielęgniarki, sugerująca 
niezrozumiałe dla ludzi o le t­
nich sercach szaleństwo czło­
w ieka cierpiącego za Polskę). 
,,Wyzwolenie”  jest także spek­
taklem  pięknym.

JAN  FRYCZ

P Y S K O W IC  p rz y je c h a łe m  
l | a |  w c z e s n y m  r a n k ie m ,  n ie  

¡ U  w ie d z ą c  o  ty m ,  że w  p o ­
n ie d z ia łe k  t r z e b a  m ie ć  

d u ż o  szczęśc ia , ż e b y  z ła p a ć  ja k iś  
p o c ią g  d o  S z c z e c in a ., N a  s ta c j i  od  
w c z o r a j  s ta ły  g o to w e 'd o  d r o g i  s k ła  
d y . le cz  w ro c ła w s k ie  lo k o m o ty w y  
n ie  d o p is a ły .  N ie  b y ło  a n i  je d n e j ,  
j a k  to  p o n o ć  z w y k le  w  p o n ie d z ia ­
łe k  b y w a . W te d y  z d e c y d o w a łe m  
s ię  w y ru s z y ć  z T a r n o w s k ic h  G ó r.  
P o d ró ż  p o w ro tn ą  do  S zcze c in a  o d ­
bę dę  w  lo k o m o ty w ie  p o c ią g u  to ­
w a ro w e g o  z w ę g le m , je d n ą  z  tra s , 
k t ó r y m i  p ły n ie  d o  n a sze g o  p o r tu

Daleko jest droga nad aiorze
c z a rn y  s t r u m ie ń  d w u n a s tu  m i l io ­
n ó w  to n  r o c z n ie ! J a k ie  p rz e s z k o d y  
n a p o ty k a  n a  s w e j d ro d z e ?  D la c z e ­
g o  n ie  to c z y  s ię  t a k  w a r tk o ,  j a k  
p o w in ie n ? . . .

M a s z y n is ta  T a d e u s z  F u r m a ń s k i  
p r z y ją ł  m n ie  w  s w o im  e le k t r o w o ­
z ie  d z iw n ą  n a  p o z ó r  u w a g ą :

— N o  to  p o je d z ie m y  d o b rz e  i  n ie  
z a r o b im y .

P ó ź n ie j d o p ie ro  d o w ie d z ia łe m  się, 
c o  zn a c z ą  te  s ło w a . M a s z y n iś c i 
o p ró c z  p e n s j i  o t r z y m u ją  jeszcze  
p r e m ie ,  o b lic z a n e  w e d łu g  l ic z b y  
p rz e p ra c o w a n y c h  g o d z in  i  p r z e je ­
c h a n y c h  k i lo m e t r ó w .  J e ś l i  w  lo ­
k o m o ty w ie  je s t  d z ie n n ik a r z ,  to  n a ­
le ż y  s ię  sp o d z ie w a ć , że  w ie ś ć  p o ­
le c i  p o  k a b lu ,  p o je d z ie m y  s z y b c ie j,  
l i c z n ik  n a b i je  m n ie j  g o d z in  i  z a ­
r o b e k  b ę d z ie  m n ie js z y .

P o c z ą tk o w o  rz e c z y w iś c ie  n a  to  
s ię  z a n o s iło . W y je c h a l iś m y  z  T a r ­
n o w s k ic h  G ó r  p ó ł to r e j  g o d z in y  
p rz e d  cza se m  p r z e w id z ia n y m  w  
r o z k ła d z ie . P rz e z  c a łe  d z ie s ię ć  k i ­
lo m e t ró w ,  d o  K a le t ,  s e m a fo ry  w a ­
b i ł y  na s  z ie lo n y m  ś w ia t łe m . P o ­
te m  z a czę ła  b ra ć  g ó rę  s z a ra  rz e ­
c z y w is to ś ć , a czas  p rz e s ta ł ^ ę  l i ­
c z y ć . P o c ią g  p r z y s ta w a ł  n ie m a l n a  
k a ż d e j s ta c ji .  N ie  w ie d z ie l iś m y  d la  
cze g o  s to im y ,  a n i  j a k  d łu g o " t a k i  
p o s tó j p o t r w a .  W  K a le ta c h  s ta liś ­
m y  47 m in u t .  W  K o s z ę c in ie  z a t r z y ­
m a n o  na s  n a  k r ó t k o ,  p o n ie w a ż  z 
p r z e c iw k a  n a d je c h a ł p o c ią g  o so b o ­

w y  i  p a s a ż e ro w ie  p r z e c h o d z i l i  p rz e z  
to r y .  W  L u b l iń c u  u s ta w i l iś m y  s ię  
w  k o le jc e ;  p rz e d  n a m i c z e k a ły  t r z y  
p o c ią g i to w a r o w e .  Z a  L u b l iń c e m  
u t k n ę l iś m y  z n o w u .. .  A ż  d o  sam e go  
O s tro w a  w le k l iś m y  s ię  w  ż ó łw im  
te m p ie .  P a n  F u r m a ń s k i  o b a w ia ł s ię  
n a w e t ,  że d o  je d e n a s te j w ie c z o re m  
m o ż e m y  d o  O s tro w a  n ie  d o je c h a ć . 
A  w te d y ,  p o  c z te rn a s tu  g o d z in a c h  
p r a c y , m a s z y n iś c i z a m k n ę lib y  e le k ­
t r o w ó z  n a  k lu c z  n a  ja k ie jś  m a łe j  
s ta c y jc e  i  n a jb l iż s z y m  p o c ią g ie m  
w r ó c i l i  d o  d o m u . T o  z d a rz a  s ię  
częs to . P o  d ro d z e  m in ę l iś m y  Już 
t r z y  p o c ią g i z  w ę g le m , s to ją c e  na  
b o c z n y c h  to ra c h ,  z a m k n ię ty c h  na  
g łu c h o .  M a s z y n iś c i p r z e p r a c o w a li  
s w ó j cza s  i  p o je c h a l i  d o  d o m u . N a  
ic h  m ie js c e  za p a rę  g o d z in  z ja w ią  
s ię  n a s tę p n e  d r u ż y n y ,  k tó r e  p o ­
p ro w a d z ą  p o c ią g i d a le j.

B y ć  m o że , te m u  ta m o w a n iu  w ę ­
g lo w e g o  s t r u m ie n ia  z a ra d z i ło b y  s ię. 
g d y b y  w  p o c ią g a c h  b y ły  r a d io te ­
le fo n y  i  m o ż n a  b y  p o w ia d o m ić  d y ­
ż u rn e g o  r u c h u ,  że m a s z y n is to m  
k o ń c z y  s ię  czas  s łu ż b y . W te d y  ta ­
k i  p o c ią g  m ia łb y  p ie rw s z e ń s tw o  na  
tra s ie .  N a  l i n i i  T a r n o w s k ie  G ó ry  — 
G d y n ia  są r a d io te le fo n y  i  ta m  r u c h  
id z ie  s p r a w n ie j .  In n a  rz e c z , że d y ­
ż u r n y  te ż  n ie  m a  d u żo  d o  p o w ie ­
d z e n ia , b o  p o d le g a  d y s p o z y to r o w i 
o d c in k a , a te n  ju ż  le p ie j  w ie , k t ó ­
r y  p o c ią g  je s t  w a ż n ie js z y .

N ie  tr z e b a  b y ło  z a m y k a ć  p o c ią ­

g u . 170 k i lo m e t r ó w ,  d z ie lą c e  T a r ­
n o w s k ie  G ó ry  o d  O s tro w a , p r z e b y ­
l i ś m y  w  d z ie w ię ć  g o d z in . W  O s tro ­
w ie  o d c z e p io n o  e le k t r o w ó z ,  k t ó r y  
m u s ia ł w ra c a ć  n a  Ś lą s k  z p i ln y m  
t r a n s p o r te m  p r ó ż n y c h  w ę g la r e k ,  a 
na sz  s k ła d  w y ła d o w a n y  w ę g le m  
s ta ł d o  ra n a  n a  b o c z n y m  to rz e , 
k p ią c  so b ie  z w s z y s tk ic h  r o z k ła ­
d ó w  ja z d y , p r io r y te tó w  p rz e w o z o ­
w y c h .  b r a k u  w a g o n ó w , w s k a ź n i-

k ó w  s z y b k o ś c i h a n d lo w e j i  in n y c h  
u r z ę d n ic z y c h  w y m y s łó w .

n is ta m i H ie r o n im e m  H u n o ld e m  i  
Z e n o n e m  G ła d y c h e m . Z a ra z  za 
O s tro w e m  z a t rz y m a n o  n a s . P r z y ­
s z e d ł r e w iz o r .  N ie  w ie d z ia ł,  że 
p rz e d  o d ja z d e m  je g o  k o le g a  w  
O s tro w ie  s p r a w d z ił  na sz  p o c ią g . 
S t ra c il iś m y  p ó ł g o d z in y . P o te m  
s t r a c i l iś m y  w ię c e j.  P rz e z  m a łą  s ta ­
c y jk ę  S u łę c in e k  je c h a l iś m y  d w ie  
g o d z in y , g d y ż  c z y n n y  b y ł  t y l k o  je ­

d e n  t o r ,  a n a  d r u g im  t r w a ły  — 
n o r m a ln a  to  rz e c z  —  p ra c e  d ro g o ­
w e . D a le j,  d o  P o z n a n ia , s z ło  ju ż  
n ie ź le .  S to  p ię ć  k i lo m e t r ó w  u d a ło  
s ię  n a m  p rz e je c h a ć  w  c ią g u  p ię c iu  
g o d z in .

W  P o z n a n iu -K rz e s in a c h  n a s tę p u je  
z m ia n a  t r a k c j i  z e le k t r y c z n e j  n a  
s p a l in o w ą . T u  p o  t r a n s p o r t y  w ę g la  
p r z y je ż d ż a ją  lo k o m o ty w y  ze S ta r ­
g a rd u  S z c z e c iń s k ie g o . „ M ó j ”  s k ła d  
z a b ie ra  w  d a ls z ą  d ro g ę  c ię ż k a  r u ­
m u ń s k a  lo k o m o ty w a ,  p ro w a d z o n a  
p rz e z  J a n a  D re w n ia k a  i  M a r ia n a  
P o la c h o w s k ie g o . M a s z y n is ta  p rz e d  
o d ja z d e m  o t r z y m a ł p is e m n y  r o z ­
k a z , w  k tó r y m  w y m ie n io n o  o b o ­
w ią z u ją c e  o g ra n ic z e n ia  s z y b k o ś c i w  
t r a n z y c ie  p rz e z  P o z n a ń : 15 l  30 k i ­
lo m e t ró w  n a  g o d z in ę . P r z y c z y n ą  
je s t  z ły  s ta n  to ró w .  W  o g ó le  —  I 
to  te ż  n a p is a n o  w  r o z k a z ie  — n ie  
w o ln o  n a m  je c h a ć  s z y b c ie j n iż  55 
k m /g o d z .

P o w o li ,  b a rd z o  p o w o li ,  c zę s to  
p r z y s ta ją c ,  p r z e p y c h a liś m y  s ię  p rz e z  
P o z n a ń -F ra n o w o . T a  w ę z ło w a  s ta ­
c ja  je s t  z a t ło c z o n a  do  g r a n ic  w y ­
tr z y m a ło ś c i.  B u d u je  s ię  t u  o b w o d ­
n ic ę , k tó r a  p o z w o li  n a  r o z ła d o w a ­
n ie  c ia s n o ty .  M a s z y n iś c i n ie  lu b ią  
F ra n o w a . N ie r a z  n a  p r z e b ic ie  s ię  
p rz e z  tę  s ta c ję  t r a c ą  p o ło w ę  z m ia ­
n y .  a z d a rz a  s ię , że i  c a łą  z m ia n ą . 
N a m  p o sz ło  le p ie j .  P o  d w ó c h  g o ­
d z in a c h  b y l iś m y  ju ż  za P o z n a ­
n ie m , w  K ie k r z u .  D o p ie ro  w e

W ro n k a c h  z d a r z y ł  s ię  p ie rw s z y  
d łu ż s z y  p o s tó j.

—  C h ce  p a n  z o b a c z y ć , d la c z e g o  
n ie  m o ż e m y  je c h a ć  s z y b c ie j?  — 
s p y ta ł  m a s z y n is ta ,  i  p o s z liś m y  
w z d łu ż  p o c ią g u . P o l ic z y l iś m y :  na  
t r z y d z ie ś c i w a g o n ó w  t y l k o  szesn a ­
ś c ie  m ia ło  s p r a w n ie  d z ia ła ją c e  h a ­
m u lc e !  O to  p r z y c z y n a . P o c ią g  n ie  
.m ia ł  p o  p r o s tu  o d p o w ie d n ie g o  c ię ­
ż a r u  h a m o w a n ia  i  d la te g o  n ie  m o ­
g l iś m y  je c h a ć  z s z y b k o ś c ią  ta k ą , 
ja k ą  p r z e w id y w a ł  ro z k ła d ,  to  z n a ­
c z y  70 k m /g o d z .

P a n  D r e w n ia k  p is z ą c  p a lc e m  p o  
ś c ia n ie  w a g o n u , d o k o n a ł  p r o w iz o ­
r y c z n y c h  o b l ic z e ń . M n o ż y ł,  d o d a ­
w a ł  — w y s z ło , że w y s ta r c z y ło b y  
m ie ć  je szcze  d w a  s p ra w n e  w a g o n y  
w  s k ła d z ie  te g o  p o c ią g u , a ju ż  
m o ż n a  b y  s ię  t r z y m a ć  r o z k ła d u ,  
g d y b y  o c z y w iś c ie  k o m u k o lw ie k  na  
ty m  za le ż a ło . R o z k ła d  ja z d y  p o c ią ­
g ó w  to w a r o w y c h  b a rd z o  b o w ie m  
b a w i m a s z y n is tó w  i  d y ż u r n y c h  r u ­
c h u . Z a g lą d a ją  d o  n ie g o  t y l k o  w te ­
dy. g d y  c h c ą  so b ie  p o p r a w ić  n a ­
s t r ó j .  A lb o ,  p r z e c iw n ie ,  ż e b y  so b ie  
h u m o r  zep suć .

W  K r z y ż u  p rz e w a ż n ie  tw o r z ą  s ię  
k o r k i .  I  n a s  z a t rz y m a n o  p rz e d  
K r z y ż e m  w  D r a w s k im  M ły n ie .  
C z e k a liś m y , a ż  w y p rz e d z ą  n a s  p o ­
c ią g i p a s a ż e rs k ie . K o le jk a  to w a r o ­
w y c h  u ro s ła , z r o b iło  s ię  c ie m n o . 
W re s z c ie  r u s z y ły  i  to w a r o w e .  
P ie rw s z y  p o je c h a ł  te n , k t ó r y  d o ­

łą c z y ł  d o  na s  o s ta tn i.  M a s z y n iś c i 
k o ń c z y l i  c z te rn a s tą  g o d z in ę  p ra c y  
i  c h c ie l i  j a k  n a js z y b c ie j d o tr z e ć  
d o  S ta r g a rd u .  N ik t  n ie  z g ła s z a ł p re  
te n s j i .

P ó ź n ie j do  sa m e g o  S ta rg a rd u  
m ie l iś m y  ju ż  w o ln ą  d ro g ę . O d 
C h o szczn a , g d z ie  z a c z y n a ją  s ię  to ­
r y  P o m o r s k ie j  D O K P , p rz e s ta ło  
n a m i k o ły s a ć ;  je c h a l iś m y  p o  w y ­
ś m ie n ity c h ,  c ię ż k ic h ,  b e z s ty k o w y c h  
s z y n a c h  r ó w n o  ja k  p o  s to le . W  
S ta rg a rd z ie  b y l iś m y  p ię ć  m in u t  
p rz e d  p ó łn o c ą . T u  n a s tą p i ła  o s ta t ­
n ia  z m ia n a  d r u ż y n  i  p o c ią g  z w ę ­
g le m  p o je c h a ł  d a le j,  d o  Ś w in o u jś ­
c ia .  K w a d r a n s  p o  n im  p r z y b y ł  p o ­
c ią g  to w a r o w y  d o  S z c z e c in a .

N ie  s ie d e m , n ie  je d e n a ś c ie  i  n ie  
d w a d z ie ś c ia  d w ie , le c z  c z te rd z ie ś c i 
g o d z in  t r w a ła  p o d ró ż  w ę g la  ze Ś lą ­
s k a  p rz e z  o s ie m  w o je w ó d z tw  i  sześć 
d y r e k c j i  r e jo n o w y c h  P K P  n a d  m o ­
r z e !  C z a r n y  s t r u m ie ń  p ły n ie  n ie ­
p r z e rw a n ie ,  a le  b a rd z o , b a rd z o  
w o ln o .

I  N A  T Y M  można by zakoń­
czyć ten reportaż o drodze po l­
skiego węgla. Ta droga nie jest 
ani równa, ani prosta. W koń­
cu, ja k  by nie było, polski wę­
g ie l daje zatrudnienie m iliono­
w i osób między Odrą a Bu­
giem i różne inne pożytki trz y ­
dziestu paru m ilionom . Lecz to 
już „zupełnie inna h istoria ” .

T o masz 7 'E L IŃ S K I 
Fot. Z. Jodkowski

MODA

RFN. Wiosenny płaszcz 
sztruksu w grube prążki.

(CAF —  Camera)

Produkuje pianę
W CENTRALNYM  Ośrodku 

Projektowo - Konstrukcy jnym  
Maszyn Górniczych „Kornag”  
w  G liw icach skonstruowane 
nowe urządzenie wytwarzające 
pianę. Przeznaczone jest ono 
do zwalczania zapylenia w  ko 
palniach, jak również ograni­
czania zdolności rozprzestrze­
niania się py łu  węglowego 
Urządzenie to poprawi na oew 
no w a runk i pracy górników.

J o h n  H e w le tt

C o p y r ig h t  b y  J o h n  H o w le t t  1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Burden po przejściu ponownego przeszkolenia na 

Dakotach i  Hastingsąch został przeniesiony do Do­
wództwa Transportowego. Spojrzał teraz na fotografię  
załączoną do akt. Tw arz Dixiego była pełniejsza, ale 
z mniejszą ilością zmarszczek n iż  na twarzy dwudzie­
stoczteroletniego wówczas myśliwskiego pilota. B u r­
den zastanawiał się, czy D ix ie  zachował zwyczaj prze­
chylania g łowy na bok i  podnoszenia ram ion do góry. 
Chyba na pewno się zm ienił. S trac ił swoją poryw­
czość. W przeciwnym  w ypadku nie zostałby kapita­
nem pilo tów  cyw ilne j lin ii.  W tamtych odległych cza­
sach byw ał bardzo zmienny. Można go było spotkać 
przechadzającego się po u licy  z łagodnym uśmiechem 
na twarzy i skłonnego do pogawędki. A le kiedy by­
wał w  złym  humorze i znalazł się w  bar ze czy zatło­
czonej mesie, p o tra fił wywołać awanturę bez wyraź­
nego powodu. Czasem czekając wieczorem na nocną 
m isję wyszukiwał oczami o fia ry  i  rzucał się na nią  
bezlitośnie. A le  czy można było w in ić  człowieka, k tó­
ry  właśnie pow rócił do służby po odniesieniu licz­
nych ran. Został dwa razy zestrzelony przez nieprzy­
jaciela i  zdaniem lekarza eskadry przetrw a ł ty lk o  
cudem. Pewnej nocy zim owej pow rócił na ziemię z 
zabitym  obserwatorem, a jego samolot tak b y ł pokie­
reszowany, że nie można było poznać jego sylwetki. 
Wszyscy m yśleli, że to będzie koniec Duckhama. A le  
stało się wprost przeciwnie. Ten wypadek postawił 
go na nogi. Sukceśy odniesione w  następnych trzech 
misjach przyniosły mu DFC. Stał się też łagodniej­
szy wobec podwładnych. Aż do tamtego pijackiego 
w ybuchu w  k ilka  d n i po zakończeniu wo jny.

W lipcu 1946 bierze ślub w  para fia lnym  kościele 
M ereworth z Deborą Poynton-Stevens. W 1951 roz­
wodzi się. W sierpniu 1952 bierze ślub z Angelą de 
Val w  urzędzie stanu cywilnego w  Norwich. W 1958 
rodzi m u się córka. Rozwodzi się ponownie w  roku  
1967. 21 września 1967 bierze ślub w  urzędzie stanu 
cywilnego w  G uild fo rd  z Ju lią  Anną Dutton. W 1969 
rodzi m u się syn, a w  1971 roku  — córka” .

60
No cóż — m ia ł facet bogate życie.
A Ralph Burden? Żeni się z M ary Howard w  roku  

1957 w  kościele parafia lnym  w  Seldon. Małżeństwo 
trw a bez dramatów, czy jak ichko lw iek wyskoków  
przez w iele la t W 1974 roku następuje separacja.

Burden przycisnął papiery popielniczką i  odłożył 
pióro. M ary zamieszkała u siostry na Ib izy, gdzie, 
jeżeli sądzić z nadchodzących stamtąd wiadomości, 
szybko nadrabiała zaległości w  dziedzinie seksu.

Ralph rozebrał się i  um ył, starając się nie myśleć 
o niczym specjalnym. Położył się, ale nie m ógł się 
opędzić starym  snom i majakom. W idział smugi dy­
mu fajkowego zasnuwającego oficerską mesę, form a­
cje sm ukłych m yśliwców na tle nieba, szykujące się 
do polowania na nieprzyjacielskie bombowce, ra jdy  
w  głąb Niemiec, w arkot bliźniaczych siln ików  M er­
lina, strach, nieustanny strach, który  d rąży ł c ia ła  i 
dusze.

14

Stary magistrato po powrocie do domu poszedł pod 
prysznic, żeby zmyć z siebie brud i smród, k tó rym i 
przesiąkł w górach i w  samolocie. Poczuł się od razu 
lepiej. Zalecił młodszemu koledze z b iura przestudio­
wanie raportów i planów. L u b ił dzielić odpowiedzial­
ność.

A le poczucie zadowolenia długo nie trw ało. O siód­
m ej zadzwonił telefon i odezwał się prokura tor ge­
neralny, k tó ry  zasypał go całym  szeregiem fpytań. 
M ia ł już widać sporo in fo rm ac ji o katastrofie  t  w y­
darzeniach dnia ,

T u tti con calma si fa ra  — powiedział magistrato. 
— Takie dochodzenie nie może być robione pospiesz­
nie.

Nie b y ł byna jm nie j zadowolony z udziału w  docho­
dzeniach znacznie młodszego magistrato.

— Z byt w iele technicznych wiadomości bywa czę­
sto przeszkodą — powiedział po dłuższym chłodnym  
milczeniu. — Młody kolega z pewnością współczuje 
na jbardzie j pilotow i.

Trochę jeszcze w ilgo tny od prysznicu stary m agi­
strato wyczuł jakieś bliżej nie określone podskórne in ­
try g i i  tajemnicze interesy takich dwuznacznych roz­
mów, bo wiedział, źe * tak ulegnie. B y ł mało odporny 
na naciski.

(Ciąg dalszy nastąp!)
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N a  !l f r o n c ie

ARKOniA GiAGLE ZAGROŻONA SPADKIEM
PR ZESTALIŚM Y studio- nia strat. G ra li lepiej (w 9 me- ną niedzielę w Gdańsku z Le­

wad tabelę ekstraklasy. Po czach 9 pkt.) jednak punktów  ehią, a na zakończenie rozgry- 
goń, już na finiszu, obro- tych ciągle za mało, by wy do- wek szczecinianie podejmować 
n ila  miano I-ligow ca. Te- stać się ze strefy zagrożonej będą koszalińską Gwardię, 
raz uwaga kib iców  skon- spadkiem. Prawdą jest, że spo- Przeciwnicy raczej trudn i. Cięż 
centrowana .jest na I I  l i -  śród drużyn z dolnych rejonów ką przeprawę będą m ie li szcze 
dze. Czy A rko n ii uda się tabeli szczecinianie i białostoc- c in ian ie  już w najbliższą sobo- 
wyjść ze stre fy  zagrożonej czanie m ają najw iększy w run- tę. Radomiak, choć jest jedną 
spadkiem? — oto pytanie, dżie wiosennej dorobek punk- z najmłodszych d rużyn I I  lig i, 

to w y — po 9 pkt., wyprzedza- znajduje się w czołówce. Jesie- 
SZCZECIŃSCY gwardziści jąc S tart 1 pkt. G wardia K o - nią w yg ra ł z Arkon ią  3:0. Nic 

fata ln ie w ysta rtow a li w  I  run - szalin uzyskała w  I I  rundzie więc dziwnego, że gwardziści 
dzie. Jesienią, w  15 meczach, ty lk o  7 pkt., a Stoczniowiec, Po chcą wziąć rewanż. Czy i>m się 
zdobyli ty lko  9 pkt., znajdowa- lonia, O lim pia — po 6 pkt. uda? Dowiemy się już w sobo­
l i  się więc w końcówce tabeli. D rużyny te  m ia ły jednak n ie - tę.
W iosną p rzystąp ili do odrabia- co więcej punktów  po rundzie 

"-.“ -jesiennej. Dlatego różnice

X X X I Wyścig Pokoju

Kubanczyk Cardet zwycięzcą V etapu
Szozda i Lang wycofani z wyścigu
P I Ą T Y  e ta p  b y ł  b a rd z o  n ie -  s y tu a c ja  w  k la s y f ik a c j i  I n d y w id u -  

s z e z ę ś liw y  d la  ze s p o łu  p o ls k ie g o , a ln e j  L id e r  w y ś c ig u  S ie g b e r t  
D w ie  k r a k s y  n a  tra s ie  i  s t r a ta  S c h m e is s e r je d z ie  b a rd z o  a k t y w -  
d w ó c h  z a w o d n ik ó w  S z o z d y  i L a n g a  n ie ,  n ie  [» z w a la ją c  p rz e ją ć  in ic ja  
z m n ie js z y ła  szanse m ło d e j  p o ls k ie j  t y w y  s w e m u  n a jg ro ź n ie js z e m u  r y -  
d r u ż y n y  n a  o d r o b ie n ie  s t r a t  z d r u -  w a lo w i A a v o  P ik k u u s o w i.  
g ie g o  e ta p u . T ra s a  z G e ry  d o  K a r -  K o la r z e  r o z e g r a l i  ju ż  w  te g o - 
lo v y c h  V a ró w  je s t  z re s z tą  n ie z b y t  ro c z n y m  w y ś c ig u  p ię ć  e ta p ó w  i  na  
d la  n a s z y c h  k o la r z y  s z c z ę ś liw a  — k a ż d y m  z n ic h  p rz e je ż d ż a l i  k u k a -  
w  1972 r .  p o ls k a  d r u ż y n a  p o n io s ła  n a ś c ie  lu b  k i lk a d z ie s ią t  k i lo m e -  
t u t a j  ta k  d u ż e  s t r a t y ,  że ju ż  d o  t r ó w  w  de szczu . P o d o b n ie  b y ło  
k o ń c a  w y ś c ig u  n ie  o d g r y w a ła  w  w c z o r a j.  W  w y ż s z y c h  p a r t ia c h  t r a  
n im  p o w a ż n ie js z e j r o l i .  s y  c h w i la m i  n a w e t  p a d a ł g ra d .

D la  p r o w a d z ą c y c h  w  K l a s y k a -  n ™ ' S L m u S
c j i  ze s p o łó w  e ta p  b y ł j ą  ju ż  p e le to n u . P o z o s ta li w  n im  
A n i  K u b a  a n i t y m  b a r d z ie j  B e l-  n a tw v t r w a te i  z a w o d n ic y  
g ia  c z y  F r a n c ja  n ie  m o g ą  b o w ie m  
z a g ro z ić  c z o łó w c e . P o d o b n a  je s t

Puchar Ligi

Dziś Pogoń-Zawisza
D Z IS IA J o godz. 18 na sta­

dionie przy ul. Twardowskiego 
odbędzie się mecz o Puchar L i­
gi. Szczecińska Pogoń podej­
mować będzie zes*pół bydgos­
kiego Zawiszy.

Nagroda SZS
dla gimnastyków SP 33

Z  O K A Z J I  D n ia  Z w y c ię s tw a  1 
X X V - le e ia  S z k o ln e g o  Z w ią z k u  S p o r 
to w e g o  o d b y ły  s ię  w  S z c z e c in ie  
z a w o d y  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j w  g im ­
n a s ty c e  s p o r to w e j.  N a  s ta rc ie  im ­
p r e z y  s ta n ę ło  b l is k o  80 m ło d y c h  
z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w  z S P  33 
S z c z e c in , K S  S la v ia  R u d a  Ś lą s k a  
i  L o k  B e rg e n  N R D . Z a w o d y  ro z e ­
g ra n e  z o s ta ły  w  t r z e c h  g ru p a c h  
w ie k o w y c h .  Z w y c ię s tw a  w  s w o ic h  
k a te g o r ia c h  o d n io s ły :  F a h ł  S o l ita  
(N R D ), M a łg o rz a ta  O lc h o w a  (S P  33) 
i  A n n a  J a r o c k a  (S P  33). W ś ró d  
c h ło p c ó w  n a j le p s z y  o k a z a ł s ię  
g im n a s ty k  z N R D  S te fa n  P a rc h ó w . 
P u c h a r  S Z S  d la  n a jle p s z e g o  zesp o ­
ł u  z d o b y ła  d r u ż y n a  S P  33.

TU TO TO :
W  z a k ła d a c h  p i łk a r s k ic h  z d n ia  

14 m a ja  1978 r .  s tw ie r d z o n o :
L ig a  p o ls k a

13 t r a f .  w y g r .  r»o 129 455 z ło ­
ty c h ,  12 t r a f .  — w y g r  p o  2 054 z ło ­
te ,  11 t r a f .  — w y g r .  po  97 z ło ­
t y c h .  10 t r a f .  —  w y g r .  p o  12 z ło ty c h .

są
obecnie m inim alne a sytuacja 
bardzo skom plikowana.

Znajdowanie się w  dolnych 
rejonach tabeli w p ływ a u jem ­
nie na samopoczucie drużyny. 
Arkon ia  nigdy w  tym  sezonie 
nie miała spokoju, a teraz ner­
wowość w grze zespołu jest co 
raz większa Nowy trener d ru ­
żyny, Józef K ra jew ski, nie tra ­
c i jednak nadziei, choć wie, że 
zespół i  jego, jako szkoleniow­
ca, czeka bardzo trudne zada­
nie. Do zakończenia m i­
strzostw pozostało jeszcze 6 
kolejek. A rkon ia  spotka się: z 
Radomiakiem (u siebie w n a j­
bliższą sobotę) a w  czwartek 
25 bm. wyjeżdża do Polonii, w  
ostatnią niedzielę maja mecz w 
Wałbrzychu, 4 czerwca w 
Szczecinie z W artą, w następ-

Karatecy AKK mistrzami Polski
W U B IE G ŁĄ  sobotę i  n ie- cie j ¡pozycji uplasowali się ex 

dzielę w  Gdańsku odbyły się aequo szczecinianie Wacław An 
I  międzynarodowe m istrzostwa toniak (A K K ) i  Waldemar Ja- 
Po lski w  karate-do shotokan. kub iak (AZS WSM). W kum ite 
W  zawodach tych dobrze sp i- drużynowym  mężczyzn tr iu m - 
sali się zawodnicy szczeciń- fow a li zawodnicy Jugosław ii 
skich k lubów. T y tu ł m istrza przed zespołem Lodzi i  T K K F  
Polski zdobyli karatecy Akade- Szczecin. Wśród pań najlep ie j 
m ickiego K lubu  K arate ze spisała się Ewa K oz ik  z A K K ,
Szczecina: Wacław Antoniak, któ ra  zdobyła ty tu ł w icem i-
Jerzy Okulew icz, M irosław  Cie strzowski w konkurencji kata 
sielski. D rugie miejsce zajęła indywidualnego kobiet, ulega- 
drużyna z Łodzi, a trzecie za- jąc jedynie Jugosłowiance V la -
wodnicy jugosłowiańskiego k lu  skow icz Wesne.____________ ___
bu V o jvodina Novy Sad. W ~ "
konku rencji kata in dyw idua l­
nego mężczyzn pierwsze m ie js­
ce zajął Saravolac Sinica (Ju­
gosławia) drugie W łodzim ierz
K w iec ińsk i (Łódź), a na trze-

Koszykówka

Orkan walczy 
o iii ligę

J E D N A  z n a jm ło d s z y c h  s e k c j i  
k o s z y k ó w k i  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
tw ie .  s e k c ja  L K S  O r k a n  ze S ta r ­
g a rd u , to c z y ć  b ę d z ie  b ó j  o w e j ­
ś c ie  d o  I I I  l i g i  k o s z y k ó w k i  ż e ń ­
s k ie j .  D z iś  w  S ta rg a rd z ie  ro z p o c z y ­
na  s ię  b o w ie m  t u r n ie j  z u d z ia łe m : 
B K S  B u d o w la n i  B y d g o s z c z , L e c h  I I  
P o z n a ń , L K S  O r k a n  S ta rg a rd . D w ie  
z t y c h  d r u ż y n  a w a n s u ją  d o  k la s y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j .

T u r n ie j  r o z g ry w a n y  b ę d z ie  d z iś , 
j u t r o  i  w  p ią te k  w  s a li S P  3 p rz y  
u l .  1 M a ja . P o c z ą te k  g ie r  o  go dz . 
17.30.

Kolarstwo

Brawo juniorzy
Czarnych

Z  N O W E G O  S Ą C Z A , g d z ie  o d b y ­
w a ły  s ię  m is t rz o s tw a  Z S  S ta r t  p o ­
w r ó c i l i  k o la rz e  S K S  C z a rn i.  T r e ­
n e r  Z b . B o ro w s k i  je s t  b a rd z o  za^ 
d o w o lo n y  ze  s w y c h  ju n io r ó w .  S p i­
s a li s ię  n a  m e d a l,  i  to  z lo ty .  Z e ­
s p ó ł b o w ie m  w  s k ła d z ie :  S. G rz e -  
g o re k , M . M ie ln ic z y n .  J .  P io t r o w ­
s k i  W . K u s z a k  z d o b y ł m is t rz o s tw o  
ju n io r ó w  Z S  S ta r t  w  w y ś c ig u  d r u ­
ż y n o w y m . S z c z e c in ia n ie  w y p r z e d z i­
l i  W T Ć  W a rs z a w a  i  C ra c o v ię . M i ­
s tr z e m  z o s ta ł ta k ż e  S . G rz e g o re k , 
k t ó r y  w y g r a ł  w y ś c ig  in d y w id u a ln y  
na  107 k m .  W  6 -o s o b o w e j g ru p ie , 
k tó r a  s k la s y f ik o w a n a  zo s ta ła  na  I I  
m ie js c u  z n a la z ło  s ię  ta k ż e  d w ó c h  
s z c z e c in ia n : M . M ie ln ic z y n ,  J.
P io t r o w s k i .  W  je ź d z ie  na  czas M . 
M ie ln ic z y n  z d o b y ł b r ą z o w y  m e d a l 
a J . P io t r o w s k i  b y ł  p ią ty .

C o ra z  a k t y w n ie j  ja d ą  k o la rz e  
k u b a ń s c y .  Z W y e ię z c a  p ią te g o  e ta ­
p u  C a ilo s  C a rd e t tw ie r d z i ,  że o n  
' je g o  k o le d z y  n ie  [ » k a z a l i  d o ty c h  
_ ja s  w s z y s tk ic h  s w o ic h  m o ż liw o ś c i.  
G łó w n ą  te g o  p r z y c z y n ą  b y ło  p rz e ­
n ik l iw e  z im n o , sz c z e g ó ln ie  d o k u c z  
l iw e  d la  p r z y z w y c z a jo n y c h  d o  ła ­
g o d n e g o  k l im a tu  k o la r z y  k u b a ń ­
s k ic h .

V  E T A P  IN D Y W ID U A L N IE :

l  C. C a rd e t (K u b a ) — 3:54.25 
(z  b o n .)

2 D  G i lb e r t  (B e lg ia ) — 3:54.30 
(z  b o n .)

3. D. L e b a u d  ( F ra n c ja ) — 3:54.35 
(z  b o n .)

M IE J S C A  P O L A K Ó W :

12. L .  M ic h a la k -  3:55.02
27. J . K r a w c z y k
34 K .  S u jk a

— 8:55.3840. J P o źa k

D R U Ż Y N O W O  PO  V E T A P IE :

1. Z S R R — 62:32.37
2. N R D —  62:37.05
3 C SR S — 62:43.07
4. P o ls k a — 62:43.09
5. K u b a — 83:00.10

PO  V  E T A P A C H  
IN D Y W ID U A L N IE :

1. S c h m e is s e r  (N R D ) — 20:49.07
2. P ik k u u s  (Z S R R ) — 20:49.22
3. G u s ia tn ik o w  (Z S R R ) — 20:50 09
4. Z a c h a ró w  (Z S R R ) —  20:53.09
5. R o m a s c a n u  (R u m u n ia ) —  20:53.28
6. P e te rm a n n  (N R D ) —  20:54.01
7. H a r tn ic k  (N R D ) —  20:54.02
8. C a rd e t ( K u b a ) — 20:54.18
9. N e u e r  (N R D ) — 20:54.20

10. K la s a  (C S R S ) — 20:54.21

M IE J S C A  P O L A K Ó W :

13. S u jk a — 20:54.28
15. K r a w c z y k — 20:54.37
26. P o ż a k — 21:07.26
28. M ic h a la k -  21:09.04

N A J A K T Y W N IE J S I :

1. J . Z a c h a ró w  (Z S R R ) — 20 p k t .
2. A . P ik k u u s  (Z S R R ) — 17 p k t .
3. S. S c h m e is s e r (N R D ) — 15 p k t .

10. J . P o ż a k  (P o ls k a ) - -  5 p k t .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ K u r k a  w o d n a ”  
g , 19; P O L S K I —  „ P a r a d y ”  g . 19; 
M U Z Y C Z N Y  —  „ K u l i g ”  g . 19.

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ G r a  o
ja b łk o ”  g . 15.30, 18, 20.15 —  C SR S , 
1 18; c z w a r te k :  g . 9, 11, 13.15, 15.30, 
20.15; K O S M O S  ( te l.  380-03) —  „ N ie  
za zn asz  s p o k o ju ”  g . 9, 11.15, 13.30, 
1«, 18.15, 20.30 —  p o i., 1. 18 (ś ro d a  
i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
—- „ B a r w y  w a lk i ”  g .  15.45 — p o i. ,  
p a n o ra m .; „ P o r t  lo tn ic z y  77”  g. 
17.45, 20 — U S A , 1. 15 (ś ro d a  ł  c z w a r  
te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) —  
„ R y c e r z  i  lo s ”  g . 9, 11.15, 13.30 — 
ra d ź .,  p a n o ra m ., 1. 12 — c z . I I ;  
„ K c . r o n c z a r k a ”  g . 16, 18.15, 20.30 — 
s z w .- f r . ,  I .  15 (ś ro d a  1 c z w a r te k ) ;  
P O L O N IA  ( te l.  221-834) —  „ P o s ła n ­
n ic t w o  z in n e j  p la n e ty ”  g . 15,30 —  
R F N ; „ T a k s ó w k a r z ”  g . 17.30, 19.45
—  U S A , 1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ Z im o w y  
o g r ó d ”  g . 17 —  p o i. ;  „ G d z ie  Jest 
g e n e r a ł"  g . 15 — p o i . ;  „ D z ie ń  d e l­
f i n a ”  g . 18, 20 — U S A ; „ S z k a r ła t ­
n y  p i r a t ”  g . 22 —  U S A , 1. 15 — 
p a n o ra m .; c z w a r te k :  „ Z im o w y
o g ró d ”  g . 10, 17; „ N ie m e  k in o ”  g . 
11, 13, 15 — U S A , 1. 15; „ G d z ie  je s t  
g e n e r a ł”  g .  18, 20 —  p o i. ;  „ K a b a ­
r e t ”  g . 21.45 —  U S A , 1. 18; D R U Ż ­
B A  ( te l .  356-05) — „ J a k  ro z p ę ta ­
łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g . 17.30,
19.30 —  p o i., p a n o ra m ., c z . I I  ł  I I I ;  
H E T M A N  (P o m o rz a n y )  — „ A .k c ja  
p o d  A rs e n a łe m ”  g . 17 —  p o i. ,  1. 12; 
„ S e r p ic o ”  g . 19 —  w ł . .  1. 18; Z A ­
M E K  —  „ T w a r z ą  w  tw a r z ”  g . 18
—  s z w ., 1. 18; P R O M IE Ń  —  „ O f ia r a  
n a m ię tn o ś c i”  g . 16. 18, 20 —  hisz4>„ 
1. 18; M A R S  —  „ K o c h a j  a lb o  r z u ć ”  
g .  18 —  p o i. ;  „ B r a w u r o w e  p o r w a ­
n ie ”  g . 18.15, 20.30 — U S A ; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ A s y  p r z e ­
s tw o r z y ”  g . 17.30, 19.45 —  a n g ., 1. 
15; M E W A  (Ż e le c h o w o )  —  „ D r a p ie ż ­
c a ”  g . 18 — f r . ,  1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — „ S k r z y d e łk o  c z y  n ó ż k a ”  
g. 17.30, 19.30 — f r . ;  H U T N IK  ( S to ł-

c z y n )  — „G o r ą c e  p o lo w a n ie ”  g.
18.30 — p o i. ,  p a n o ra m ., 1. 15; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  — „ G o d z i l la  k o n t r a  G i -  
g a n ”  g . 17.30, 19.30 — Jap ., p a n o ra m ., 
1. 12; B A J K A  (P o lic e )  — „ G o d z i lla  
k o n t r a  G ig a n ”  g . 17, 18 — ja p .  — 
p a n o ra m ., 1. 12; S Y R E N K A  (J a s ie ­
n ic a )  —  „ T ra n s a m e r ic a n  E x p re s s ”  
g . 18 —  U S A . 1. 15; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  — „ W i lc z y m  ś la d e m ”  — 
ra d ź .,  p a n o ra m .; „ C z a r n y  K o rs a r z ”
— w ł. ,  p a n o ra m ., 1. 15; R O B O T N IK  
(P y r z y c e )  — „ K a r ie r a  na  z le c e n ie ”
— f r . ,  1. 18; D A R  ( S ta rg a rd )  — „ P o ­
je d y n e k ”  — a n g ., 1. 15; IN A  ( S ta r ­
g a r d )  —  „ O s ta tn i  f i lm  o L e g i i  C u ­
d z o z ie m s k ie j”  — U S A , 1. 15; G R Y F  
( G r y f in o )  —  „ D ia b l i  m n ie  b io rą ”
—  f r . ,  p a n o ra m ., 1. 15.

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s r e b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ;  P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  1 m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 70; D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  za ­
c h o d n ie j ;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  I 
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
G r e c k o - i l i r y j s k le  s k a r b y  z J u g o s ła ­
w i i ;  W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i  g . 
9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  od  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: A r c h i t e k ­
tu r a  i  u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  — 
X X X - le c ie  S A R P ; S e c e s ja  —  w y ­
r o b y  p r z e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o  g . 
9—15; Z A M E K  B W A  — „Z S R R  — 
k r a j  p o k o ju  i  s o c ja l iz m u ”  g . 10— 18. 
K A W  — p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 —  
g r a f ik a  E u g e n iu s z a  M a ld z łs a  z P o ­
z n a n ia  — o tw a r c ie  g . 14.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  P o m o r z a n y :  C H IR . —

P io t ra  S k a rg i;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o lę c in o ; N E U R O L O G IA  — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r k o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  g . 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 1 5 -8 .
A P T E K I
W O J . P O L . 17 (d o d . o d t r u t k i  1 t le n )
— te l.  352-61; A L .  P IA S T Ó W  60 —
te l.  465-17; M A R C IN A  1 — te l.
222-109; S T O Ł C Z Y N , N /O D R Ą  20 — 
te l.  239-422; D Ą B IE ,  G R Y F IŃ S K A  13
— te l.  612-068.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
446-46 —  g . 7— 21;
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 —  g . 8— 18:
K O L E J O W A  — te l.  460-23; p o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918; 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15

T O W . P L A N O W A N IA  R O D Z IN Y  — 
te l .  469-37 — g . 17—19.

P R O G R A M  I
15 M e lo d ie  „ M e lo d ie  m ia s t ” . 15.30 
N U R T  — n a u c z a n ie  p o c z ą tk o w e . 16 
D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.10 O b ie k ty w .  16.30 
„S p o z a  g ó r  1 r z e k ”  —  p a r ty z a n c k ie  
a rs e n a ły .  17 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o t ­
k a  ( k o l . ) .  17.15 K ó łk o  i  k r z y ż y k .
17.30 S tu d io  S p o r t  ( k o l . ) .  19 D o b ra ­
n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.38 F i lm  f r .  
„ D o n  J u a n ” . 22.05 D z ie n n ik  ( k o l.) .
22.20 S tu d io  S p o r t  ( k o l . ) .  23.20 R oz­
m o w y  o  s c e n o g r a f i i  ( k o l. ) .  
P R O G R A M  I I
15.50 T D C  „ G r u b y ” . 16.28 T W P  — 
„ Ś w ia t  c o ra z  m n ie js z y ” . 16.50 K lu b  
J a z z o w y  S tu d ia  G a m a . 17.30 S p ra ­
w y  m ło d y c h  „ A k c e n t ”  ( k o l . ) .  19
K r o n ik a ,  d o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .
20.30 „ K l u b  o d  m  d o  m ” . 21 P r o ­
g r a m  o k u s to s z u  Ł a z ie n e k  ,T o  lu ­
b ię ”  ( k o lo r ) .  21.20 „24 g o d z in y ”
( k o l . l .  21.30 F i lm  w ł .  „C z a s  i  l u ­

d z ie ”  ( k o l. ) .  22.25 O p o w ie ś c i n ie ­
z w y k łe  „ J a  g o rę ” .
C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I
6 R T S Ś . 6.30 T T R . 9 J .  p o ls k i  d la  
k la s  I  Mc. 9.25 „ D e c y z je  1 6 - la tk ó w ” . 
10 H is to r ia  d la  k la s  V I .  11.05 J . p o l­
s k i  d la  k la s  I I I  l ic e a ln y c h .  12 
J ę z y k  p o ls k i .  13.25 R T S S . 
14.25 P ro g ra m  d la  h a r c e rz y . 15 M e ­
lo d ie  ( k o l . ) .  15.30 „ K t o  c z y ta  n ie  
b łą d z i” . 16 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  16.10
O b ie k ty w .  16.30 „ E k r a n  z b r a t ­
k ie m ” . 1730 S tu d io  S p o r t .  18.20 
S o n d a  (k o l.) .  18.50 R a d z im y  r o ln i ­
k o m . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .
20.30 F i lm  f r .  — „ R o z te r k i  k o m is a ­
rz a  M a ig r e t ”  ( k o l. ) .  22.05 Pegaz^
(k o l.) .  22.50 „ G r a n ic a ”  —  re p . f i l ­
m o w y .  23.20 D z ie n n ik  (k o l.) .  23.35 
S tu d io  S p o r t.

P R O G R A M  I I
15.50 „ C o  d a le j  m a tu rz y s to ” . 16.20 
K in o  m in ia tu r  ( k o l. ) .  17 „ I  c o  d a ­
le j  k ie r o w n ik u ” . 17.30 M a g a z y n  m o r  
s k i.  18 F i lm  T V  C S R S  „ P a r y s c y  
M o h ik a n ie ” . 19 K r o n ik a .  19.20 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 N U R T  
— p e d a g o g ik a . 21 N U R T . 21.30 
N U R T  —  n a u c z a n ie  p o c z ą tk o w e  
( k o l. ) .  22 „24  g o d z in y ” , ( k o ł . ) .  22.10 
W  S ta r y m  K in ie  „N ie o c z e k iw a n a  
p r z y g o d a ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
Ś R O D A
16.20 F i lm  r u m .  „ D a r c le e ” . 1* 
W ia d o m o ś c i.  18.05 P r o g r a m  s p o r to ­
w y .  19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j .  20 „ P r z y p a d k i ” . 20.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  21 F i lm  „ P r z y p a ­
d e k  S i lw i i  G ln g o ld ” . 21.45 „ N o e  l i ­
s ó w ” . 22.30 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  
b o k s ie . 22 45 K r o n ik a .  23.30 W ia d o ­
m o ś c i.

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m>

15.10 S tu d io  G a m a . 15.35 S tu d io  G a ­
m a . 16.05 T u  J e d y n k a .  16.35 T u  J e ­
d y n k a .  17.05 T u  J e d y n k a .  17.30 R a - 
d io k u r ie r .  18.50 P io s e n k i b e z  s łó w .
19.15 P rz e b o je  s p rz e d  la t .  20.05 Ś la ­
d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .  20.10 W ir  
tu o z i  r ó ż n y c h  in s t r u m e n tó w .  20.35 
Ja z z . 21.20 K o n c e r t  C h o p in o w s k i.

22 20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  22.23 N a  
t rą b c e  g ra  C l i f f o r d  B r o w n .  22.30 
S p ra w o z d a n ie  z  b o k s e rs k ic h  m i ­
s t r z o s tw  ś w ia ta  w  B e lg ra d z ie . 22.50 
Ś p ie w a  K r y s t y n a  P r o ń k o .  23.09 W i­
ta  W a s  P o ls k a . 0.07 K a le n d a rz  K u l ­
t u r y  P o ls k ie j .  0.12 N o c  z m e lo d ią  
i  p io s e n k ą  z Ł o d z i.
P R O G R A M  U

(n a  f a l i  230 tu  i  U K F  67.52»
W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30 . 2 '.30 .
13.50 A c a d e m ia  C a n ta t .  14.10 W :ę c e j,  
le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  14.30 S tu d io  
S ło n e c z n ik .  14.50 M u z y k a  T e le m a n -  
n a . 15.30 S tu d io  P lu s . 16.10 G i ta ra  
S e g o v i i.  18.40 U tw o r y  fo r t e p ia n o w e .  
17.00 Z  a k to r s k ie g o  ś p ie w n ik a .  17.20 
T e a t r  P R  „W e z w a ć  A n io ła  S t ró ż a ” . 
18.10 J .S . B a c h . 18.25 P le b is c y t  S tu ­
d ia  G a m a . 18.40 P o d  s k r z y d ła m i 
H e rm e s a . 19.00 K o n c e r t  w ie c z o rn y .  
19.40 In fo r m a c je  —  r a d y  —  p ro p o ­
z y c je .  19.50 L e n  —  r o ś l in a  o p ła c a l­
n a . 20.00 P u b l ic y s ty k a  k r a jo w a .
20.20 B r łg i t  N ils s c n .  21.40 T y d z ie ń  
m u z y c z n y .  22.00 P rz e g lą d  f i lm o w y .
22.15 S z k ic  d o  p o r t r e tu .  22.30 R e­
d a k c ja  s tu d e n c k a  p rz e d s ta w ia . 23.40 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I

( U K F  65.96 M H z )
15.05 JeśM ś p ie w a ć  to  n ie  in d y w i ­
d u a ln ie .  15.40 R o z s z y f r o w u je m y  p io ­
s e n k i.  16.00 H e r b a tk a  p r z y  sa m o ­
w a rz e . "76.20 M u z y k o b r a n ie .  16.45 
N a s z  r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 W s z y s tk ie  n a g ra n ia  
C h a r l ie  P a rk e r a .  18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas r e la k s u .  19.08 
„ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ” . 19.35 O p e ­
r a  ty g o d n ia .  19.50 „T a n g o  N o v e m ­
b e r ” . 20.00 Z g r y z  — m a g a z y n . 21.08 
L u d w ig a  B e e th o v e n a  o p e ra  o m n ia . 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .
22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.0« 
J a s k in ia  s łó w . 23.05 M ię d z y  d n ie m  
a s n e m . 23.15 S tu d e n c k ie  p e r e g ry ­
n a c je .
P R O G R A M  IV

( U K F  68.78 M H z )
14.13 T u  S tu d io  S te re o . 15.05 R a d io ­
w y  T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  15.45 K w a  
d ra n s  p o e ty c k i.  16.05 N a  k ie r m a ­
sz a c h  k s ią ż e k . 16.25 P a te n t  n a  p a ­
p ie rz e . 18.40 P A W . 17.00 S z c z e c iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie .  18.25 M is t rz o w ie  
p ió ra .  19.00 S tu d iu m  w ie d z y  p o l i ­
ty c z n o -s p o łe c z n e j.  19.15 3 . h is z p a ń ­
s k i .  19.30 S tu d io  S te re o  za p ra sza .
21.20 W i l l i s  C o n o v e r  p rz e d s ta w ia .
21.50 N U R T . 22.15 W  tro s c e  o  s ło ­
w o  i  t re ś ć . 22.35 S z k o ła  Ś re d n ia  
d la  P r a c u ją c y c h .  22 58 śŁnionwa r » t .  
h y  B e rb e r ła n ,
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W OJEW ÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ 

w Szczecinie
ZATRUDNI W CELU PRZYUCZENIA  

DO ZAW ODU KIEROWCY  
i uzyskania prawa jazdy kat. „Dm” uprawniającego 
do prowadzenia autobusów komunikacji miejskiej 

na terenie miasta Szczecina i Świnoujścia

mężczyzn w wieku od 2 2 -3 5  lat
Wymagane jest:

— wykształcenie m in im um  podstawowe
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— niekaralność
— pozytywne w y n ik i badań lekarskich 

i psychologicznych
— nie może być porzuceń pracy w poprzednich 

zakładach p ra c ;. ani też zwolnień dyscyplinarnych,

oraz
w celu przyuczenia ^o zawodu MOTORNICZEGO  
i uzyskania uprawnienia do prowadzenia tramwajów:

mężczyzn w wieku od 20 lat 
kobiety w wieku od 20 lat

Wymagane jest wykształcenie m in im um  podstawowe, pozy­
tyw ne w yn ik i badań lekarskich i psychologicznych.
Dla osób samotnych spoza Szczecina i Świnoujścia 

posiadamy kw a te ry  prywatne.
Bliższych in fo rm ac ji udziela Ośrodek Szkolenia i Doskona­
lenia Kadr, ul. K. Kolum ba 86, pokó j 15, te ł. 426-11 wew. 34.

1415-K

N A U K A

M A G IS T E R  u d z ie l i  k o ­
r e p e ty c j i  z a n g ie ls k ie ­
go . T e l.  750-30 (d z w o n ić  
18—20). 7476-G

P R A C A

D O  z m e c h a n iz o w a n e g o  
g o s p o d a rs tw a  ro łn o - h o -  
d  o w ia n e g o  p r z y jm ę  p ra  
e o w n ik ó w  f iz y c z n y c h ,  
ro d z in ę  m e c h a n ik a - k łe -  
ro w c ę . S o łty s ia k ,  R u ­
m ia n e k . 62-080 T a r n o w o  
P o d g ó rn e , w o j  p o z n a ń ­
s k ie .  1800-K
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . T e l.  22-26-12. w  
go dz . 17— 19 7480-G

K U P N O

T R A B A N T A  601 600 do  
r e m o n tu  k u p ię .  T e l. 
74-137. 7474-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  je d n o ro d z in n y  — 
s p rz e d a m . — W y m a g a n e  
m ie s z k a n ie  2 -p o k o jo w e . 
D ą b ie . u l.  C z a rn o g ó rs k a  
13. 7449-G
N O W O  w y b u d o w a n y  d o -  
m e k  ą p rz e d a m . K o n ie ­
c z n ie  m ie s z k a n ie  za s tę p  
cze . O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
sze ń  S z c z e c in  7458. 
B U D O W Ę  d o m ltu  je d n o  
r o d z in n e g o  na  u k o ń c z e ­
n iu  — s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : S zcze c in . R y ­
m a rs k a ’ 30. 7478-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R A G N IE S Z  sz c z ę ś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z : 
P r y w a tn e  B iu r o  „ V e ­
n u s "  K o s z a l in ,  C z a rn ie ­
c k ie g o  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rz e ś le m y  k r a jo w e  a d re  
sy . 13-P
B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta "  p o le c a  u s łu g i 
— o r g a n iz u je  s p o tk a n ia  
z a p o z n a w c z e  w e  w ła ­
s n y m  lo k a lu .  S zcze ć in . 
u l.  L e s z c z y ń s k ie g o  56. 
g. 9—17 te l.  764-41.

26-K

DYREKCJA 
PRZEDSIĘBIORSTW A 

BUDOW NICTW A 
ROLNICZEGO 

w Gryfinie

OGŁASZA  
ZAPISY UCZNIÓW

do klasy I

ZASADNICZEJ 
SZKOŁY ZAWODOWEJ

przy Zespole Szkół Zawodowych 
w Gryfinie.

Do szkoły przyjm ow ani będą absol­
wenci szkół podstawowych — chłop­

cy na jeden z zawodów:

O  M UR ARZ - TY N K A R Z

O  M ONTER KO NSTRU KC JI 
ŻELBETOW YCH

Nauka trw a  dwa lata.

W arunkiem  przyjęcia do szkoły jest 
złożenie:

podania, świadectwa ukończenia 
szkoły podstawowej lub  wykazu 
ocen z pierwszego półrocza, za­
świadczenia lekarskiego o przydat­
ności do wybranego zawodu, odpisu 
aktu urodzenia lu b  wyciągu z do­

wodu osobistego (rodziców).

W ymagany w iek kandydata 
od 15 do 18 lat.

Kandydaci ubiegający się o p rzy­
jęcie do szkoły w inn i złożyć doku­
m enty w  dziale służby pracow ni­
czej pok. n r 16, Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Rolniczego w G ry f i­
nie, ul. Boh. Stalingradu 87 — 

te l. 20-61.

Term in  składania dokumentów do 
30 sierpnia 1978 r.

1525-K

NADO DRZANSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOW NICTW A 
PRZFMYSŁOWEGO 

w Szczecinie

ZATRUDNI

NA BUDOWIE W POLICACH

oraz na budowach w Szczecinie

niżej wymienionych 
pracowników:

#  kierowców betonomieszarek
#  kierowców pomp „S te tte r”
%  kierowców ciągników
#  mechaników samochodowych 
0  m urarzy-tynkarzy
#  cieśli
£  e lektryków  
O  stolarzy 
£  betoniarzy
#  malarzy
I I  blacharzy-dekarzy 
6  operatorów sprężarek 

i agregatów tynkarskich
0  operatorów w y tw órn i 

S tetter
4  robotników

niew ykw alifikowanych.

Dla zamiejscowych zapewniamy za­
kwaterow anie w hotelu robotniczym . 
Chętni do podjęcia pracy w in n i zgła­
szać się w  siedzibie przedsiębior­
stwa w Szczecinie, ul. N iem cew i­

cza 26.

Skierowania do pracy w yda je  Urząd 
M ie jsk i — W ydzia ł Zatrudnienia
1 Spraw Socjalnych w  Szczecinie 
i  Policach oraz C entra lny Punkt 
Przyjęć do Pracy w  Jasienicy Szcze­

cińskiej.

1748-K

18 maja br. o godz. 17.30 
w siódmą rocznicę śm ierci — 

w kościele św. Jana w Stargardzie 
zostanie odprawiona msza żałobna 

za duszę św. pamięci

Dr Anny Pisery-Wojdały
o czym zawiadamia

M Ą Ż  Z CÓRKĄ

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne , te l.  351-06. 7145-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . in ż .  C h łó d , te le fo n  
820-145 7489-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . J a k im o w ic z ,  te l.  
22-38-08. 6185-G

S P R Z E D A Ż

E IA T A  125 p . 1300, r o k  
p ro d . 1968. p rz e b ie g  
98 000 — s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : te l.  220-369.

7907-G
S K O D Ę  S-100. s ta n  b a r ­
d z o  d o b r y  — s p rz e d a m  
P o m o rz a n y , u l.  S t ro m a  
18. o d  g o d z . 16—20.

7491-G
W O Ł G Ę  G a z  21 o ra ?  f i ­
lo d e n d r o n  — sp rz e d a m . 
A s n y k a  3/29, p o  16.

7485-G
N A D W O Z IE  S k o d y  100 
L ,  o o  w y p a d k u ,  s p rz e ­
d a m . T e l.  610-224. 7484-G 
S A M O C H Ó D  Z ap oroż .ec  
— s p rz e d a m  T e l. 233-727 
po  18. 8753-G
W A R S Z A W Ę  g ó rn o z a w o  
r o w ą  w  d o b r y m  s ta n ie  
d u ż o  n o w y c h  czę śc i —

s p rz e d a m . B o le s ła w  W ó j 
c ik ,  S a d ło w o  27. g m in a  
S u c h a ń . 7443-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
sp rz e d a m  m o to c y k l  M -72 
z b o c z n y m  w ó z k ie m . — 
P o c z to w a  30/16a. 7461-G
E L IZ A B E T H  H i- F i .  bez 
k o lu m n ,  na  g w a ra n c j i ,  
o ra z  p ł y t y  — sp rz e d a m . 
T e l. 230-462. 7481-G
E L E G A N C K Ą  s u k n ię  
ś lu b n ą  s p rz e d a m . T e l. 
746-20. p o  go dz . 16.

7473-G
B O J L E R  g a z o w y  w  b a r

d z o  d o b r y m  s ta n ie  —  
sp rz e d a m . A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  46/7 — M ic h a ­
ło w s k i .  7448-G
P A L M Y  i  p a p ro ć  s p rz e ­
d a m  T e l 22-29-29, p o  
go dz . 17. 7492-G

L O K A L E

2 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie , k o m fo r to w e ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o  w  c e n ­
t r u m ,  z a m ie n ię  n a  w ię k  
sze. T e l 22-80-95. 7442-G

DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓŁ ZAW ODOW YCH 

ZA K ŁA D Ó W  CHEM ICZNYCH „P O LIC E ” 
w Policach, ul. Siedlecka 8

OGŁASZA ZAPISY DO KLASY I

I. Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przyzakładowej 
ZCh „Police” w zawodzie:

—  monter układów elektronicznych i  autom atyki 
przemysłowej

—  mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych
—  elektroenergetyk
—  mechanik-kierowca pojazdów samochodowych.

O przyjęcie ubiegać się może młodzież w  w ieku 15—17 la t 
posiadająca ukończoną szkołę podstawową i dobry stan 

zdrowia.

Okres nauki w  szkole wynosi 3 lata, a absolwenci mogą 
kontynuować naukę w 3-le tn im  technikum  wieczorowym.

I I .  Technikum Zawodowe Ministerstwa Przemysłu 
Chemicznego o specjalności:

—  aparaty i urządzenia przemysłu chemicznego.

Na podbudowie szkoły podstawowej z 5-le tn im  okresem 
nauczania.

I I I .  Technikum Zawodowe dla Pracujących (wieczo­
rowe) na podbudowie Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej

—  na kierunek mechaniczny o :pecjalnośei: 
A PAR ATY I URZĄD ZEN IA  PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO

—  na kierunek e lektryczny o specjalności: 
ELEKTROENERGETYKA

Nauka w  Technikum  dla Pracujących trw a  trzy  lata.

IV . Średnie Studium Zawodowe — na podbudowie
szkoły podstawowej

kierunek: OGOLNOMECHANICZNY

Nauka odbywa się w  systemie wieczorowym i trw a  3 lata. 
Świadectwo ukończenia Średniego S tudium  Zawodowego 
upraw nia absolwenta tego typu szkoły do składania egza­

m inu dojrzałości.

W arunkiem  przyjęcia do Technikum  Wieczorowego i Śred­
niego Studium  Zawodowego jest:

— skierowanie z zakładu pracy
— zatrudnienie w  zawodzie zgodnym z k ie runkiem

'nauczania. -

Dla uczniów zamiejscowych wszystkich szkół (z w yją tk iem  
Technikum  Wieczorowego i Średniego Studium  Zawodowego) 

zapewnione są miejsca w  internacie.

Dokumenty p rzy jm u je  i udziela szczegółowych in fo rm ac ji 
sekretariat Zespołu Szkół Zawodowych w Policach, ul. Sie­

dlecka 8, te le fon 17-59-47.

Dojazd ze Szczecina z pl. H ołdu Pruskiego lin ią  autobusową 
101 i 102 oraz z Głębokiego 103.

1380-K

. .K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ”  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  !  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y t k a  o o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N *  c e n tr a la  430-21. s e k re ­
t a r ia t  r e d  n a c z e ln y  457-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  83), d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i 427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą czn o śc i 
t  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O g ło s z e ń  394-34 re d . o o ra n n a  fp o  go d2  6) 224-028. 224-250, d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  -  K s ią ż k a  — 
R u c h "  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h  do  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  !  k w a r ta ł  i p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do 10 ka ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  n r e n u m e ra ty  na  D ozo s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C e n a  p r e n u m e r a ty  ro c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y  in s t y t u c je  • o rg a n iz a c je  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w v s v tk i  za g ra n ic e , k tó r a  je s t  o 50 p ro c  d ro ższa  o r z y jm u je  R SW  
„P ra s a  — K s ią ż k a  -  R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  t W y d a w n ic tw ,  u l  T o w a ro w a  28 00-95R W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034. D ru k  S z c z e c iń s k ie  7.a 

k ła d y  G r a f ic z n e  A-9
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Kolejna akcja służby ruchu KM M O

Tropem niesfornych kierowców
N IE W IE LK A  świetlica 

K M  MO przy ul. Kaszub­
skie j „trzeszczy w  szwach” . 
Punktua ln ie  o godz. 13.30 

| rozpoczyna się odprawa, 
j Naczelnik W ydziału Ruchu 

Drogowego m jr  W arm uziń- 
ski i  ppor. K rem er w yjaś­
n ia ją zgromadzonym fu n k ­
cjonariuszom „d rogów ki”  ze 
Szczecina i województwa 
oraz inspektorom  społecz­
nym ORMO cele i zadania 
dzisiejszych działań.

R U S Z A M Y  t r o n e m  n ie s fo r n y c h  
k ie r o w c ó w .  Z a d a n ia : z w ra c a n ie  u -  
w a g i  n a  n a d m ie rn ą  s z y b k o ś ć  o ra z  
d y s c y p l in ę  ja z d y . o b s e rw a c ja  
p r z e jś ć  d la  p ie s z y c h  ze szcze g ó l­
n y m  u w z g lę d n ie n ie m  z a c h o w a n ia  
s ię  k ie r o w c ó w . W  w y p a d k u  w y k r o

W P IĘK N Y, słoneczny dzień 
szczecińska Starówka jest wdzię 
cznym tematem dla malarzy.

Fot.: Z. Jodkowski

cz e n ia , s a m o c h ó d  z f u n k c jo n a r iu ­
s z a m i tx i  c y w i ln e m u  p o je d z ic  za 
k ie r o w c ą .  J e ś li p o p e łn i o n  da lsze  
w y k ro c z e n ia ,  b ę d z ie  m u s ia ł z d a ­
w a ć  p o w tó r n ie  e g z a m in  z p ra w a  
ja z d y .  ,

N a  tra s ę  w y ru s z a ją  te z  p a t r o le  
ra d a ro w e , s a m o c h o d y  w y p o s a ż o n e  
w  t r a f f i p a x y .  J e d n y m  z w o z ó w  
„ u z b r o jo n y c h ”  w  to  u rz ą d z e n ie  po  
z w a la ją c e  fo to g r a fo w a ć  o b s e rw o w a  
n y  D o ja zd  n a  t le  s k a l i  s z y b k o ś c i 
ja k ą '  r o z w in ą ł  — w  to w a r z y s tw ie  
p lu t .  R y g ie ls k ie g o  i s t .  s ie rż .  H o -  
lo w c z a k a  je d z ie  r e p o r te r  „ K u r ie r a  .

P o k i l k u  z a le d w ie  m in u ta c h  o b ­
s e r w a c j i  p rz e jś c ia  d la  p ie s z y c h  
p r z y  p l. Z w y c ię s tw a  je s t  p ie rw s z y  
„ d e l ik w e n t ”  T a k s ó w k a  b a g a żo w a  
n r  181 p ro w a d z o n a  p rz e z  S te fa n a  
K .  l a w i r u je  m ię d z y  p rz e c h o d n ia m i 
m im o ,  iż  in n e  p o ja z d y  z a t rz y m a ły  
s ię° p rz e p u s z c z a ją c  lu d z i.  S te fa n  K ., 
z a t r z y m a n y  k o ło  k in a  „ P r o m ie ń ”  
bez p ro te s tu  p ła c i 2 0 0 -z ło to w y  m a n  
d a t.

D z ie s ię ć  m in u t  p ó ź n ie j m a m y  na 
s tę p n e g o . J ó z e f N . ,  w ła ś c ic ie l  „ W a r  
s z a w y ”  n r  r e j .  M W  8921 w  ty m  sa 
m y m  m ie js c u  c o  je g o  p o p rz e d n ik  
n ie  u d z ie l i !  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ­
c h o d n io m , s k r ę c a ją c  z a l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  w  J a g ie l lo ń s k ą  n ie p r a ­
w id ło w o  w y p r z e d z i ł  in n y  p o ja z d , 
200 m e tr ó w  d a le j  n a  p r z e jś c iu  n ie  
z a t r z y m a ł s ię , a b y  p rz e p u ś c ić  k o ­
b ie tę  z w ó z k ie m  d z ie c ię c y m .

K o m e n d a  M ie js k a  p r o w a d z i r e ­
je s t r  k ie r o w c ó w , k tó r z y  p o p e łn i l i  
ju ż  w y k ro c z e n ia .  P rz y  k a ż d e j in ­
t e r w e n c j i  s p ra w d z a  s ię  to  d ro g ą  
ra d io w ą .  P o n ie w a ż  J ó z e f N . m a  
ja k  d o ty c h c z a s  c z y s te  k o n to  — 
s k o ń c z y ło  s ię  t y l k o  m a n d a te m .

W ra c a m y  na  p u n k t  o b s e r w a c y j­
n y .  A k c ja  t r w a  d o  g o d z . 19.

P O D C Z A S  w c z o ra js z y c h  d z ia ła ń  
s k o n tr o lo w a n o  p r a w ie  800 p o ja z ­
d ó w  F u n k c jo n a r iu s z e  w y m ie r z y l i  
136 m a n d a tó w . 4 o s o b y  s ta n ą  p rze d  
k o le g iu m , zaś  4 k ie r o w c ó w  b ę d z ie  

'‘ m u s ia ło  24 m a ja  p o n o w n ie  r o z l i ­
c z y ć  s ię  ze s w y c h  u m ie ję tn o ś c i 
p rz e d  k o m is ją  e g z a m in a c y jn ą . P o ­

d o b n e  d z ia ła n ia  o rg a n iz o w a n e  bę ­
d ą  na te re n ie  m ia s ta  c z ę ś c ie j, co 
p o d a je m y  d o  p u b l ic z n e j  w ia d o m o ­
ś c i c e le m  o s t rz e ż e n ia  p o s ia d a c z y  
„ c z te r e c h  k ó łe k ” . (ap )

Świeżo malowane!
T R W A  o d ś w ie ż a n ie  ła w e k ,  s łu p ó w  

i  p rz y s ta n k ó w  t r a m w a jo w y c h .  O s ta ­
t n io  z a o b s e rw o w a liś m y  m a lo w a n ie  
ja s n ą , ła d n ą  fa r b ą  w y s o k ic h  s łu p ó w  
la m p  u l ic z n y c h .  J e s t to  c z y n n o ś ć  
do ść  s k o m p lik o w a n a  i  u c ią ż l iw a .  
T rz e b a  je  b o w ie m  m a lo w a ć  n a  w y ­
s o k im  p o d n o ś n ik u . N a w e t  p a tr z ą c e ­
m u  z d o łu  m o że  s ię  z a k rę c ić  w  g ło ­
w ie  o d  t e j  w y s o k o ś c i.  (su ) ‘

Dziękujemy...
...za ’p o z d ro w ie n ia  n a d e s ła n e  p rz e z : 

e m e ry tó w  Z  N P  z to o j.  s z c z e c iń s k ie ­
g o  z p o b y tu  n a  k u r s o k o n fe r e n c j i  w  
P o d g ro d z iu , g ru p ą  m ło d z ie ż y  z  K o ­
la  P T T K  „ Ż a c z k i ”  ze S ta r g a rd u  z 
R a jd u  T u r y s ty c z n e g o  „ W io s n a  S u ­
d e c k a ” , s tu d e n tó w  s z c z e c iń s k ic h  u -  
c z e ln i z w y c ie c z k i  P o c ią g ie m  P r z y ­
ja ź n i ,  c z ło n k ó w  K lu b u  „ W ik in g ”  
ze S to c z n i S z c z e c iń s k ie j z w io s e n ­
n e g o  r a jd u  n a r c ia r s k ie g o  w  K a r k o ­
n o szach  o ra z  ze s p o łu  w o k a ln e g o  
„ A g a t ”  ze S p ó łd z ie lc z e g o  D o m u  K u l  
t u r y  z X V I I  K o n k u rs u  P io s e n k i R a ­
d z ie c k ie j  w  In o w r o c ła w iu ,

Sztandar dla szczecińskich łącznościowców

DOPiT -  najlepsza w kraju
ZA ŁO G A szczecińskiego Okręgu Poczty i Telekom unikacji 

zdobyła w  ogólnopolskim współzawodnictwie pierwsze m ie js­
ce. Nasi łącznościowcy osiągnęli najlepsze w k ra ju  w yn ik i 
gospodarcze i na jso lidn ie j w yw iąza li się ze swych zadań 
usługowych. Przechodni sztandar przodowników pracy już po 
raz trzeci zaw ita ł do Szczecina: kolejno nasz okręg zdobywał 
prym at w  latach 1973, 1975 i  obecnie — po podsumowaniu 
w yn ików  1977 roku.

— JA K Ą  korzyść z sukcesu 
ącznościowców m ają klienci?
-  to pytanie skierow aliśm y do 
iyrek to ra  przodującego w k ra -  
u Okręgu Poczty i  Telekomu- 
lik a c ji Kazim ierza Pogody.

Wystawa tkaniny 
artystycznej

O T W A R C IE  W Y S T A W Y  t k a n in y  
a r ty s t y c z n e j  D a n u ty  P io t r o w s k ie j ,  
p o łą c z o n e  ze s p o tk a n ie m  a u to rs k im ,  
n a s tą p i ju t r o  o  g o d z . 14 w  S a li  Ś w ię  
to b o rz y c ó w  Z a m k u .  W y s ta w a  c z y n ­
n a  b ę d z ie  c o d z ie n n ie , p ró c z  p o n ie ­
d z ia łk ó w ,  w  g o d z . o d  10 d o  18 d o  
28 b m .

Kronika wypadków
U  Z B IE C iU  u l ic  O f ia r  O ś w ię c i­

m ia  i  K a d łu b k a  p rz e je ż d ż a ją c a  
,,Z a s ta v a ”  n r  r e j .  M X  5518 p o tr ą ­
c i ła  8 - le tn ie g o  P io t ra  L „  k t ó r y  
n ie s p o d z ie w a n ie  w b ie g ł  na  je z d n ię . 
C h ło p ie c  d o z n a ł b a rd z o  c ię ż k ic h  
o b ra ż e ń  (m . in .  w io lo o d la m o w c g o  
z ła m a n ia  k o ś c i m ie d n ic y )  i  p rz e b y  
w a  w  s z p ita lu .

N A  P O L U  P a ń s tw o w e g o  G o sp o ­
d a r s tw a  O g ro d n ic z e g o  w  M o c z y ­
d ła c h  g m . K o łb a s k o w o , podcza s  
ła d o w a n ia  k a m ie n i  n a  p rz y c z e p ę  
c ią g n ik o w ą  p rz e z  g ru p ę  p ra c o w n ie , 
c ią g n ik  r u s z y ł  n ie s p o d z ie w a n ie  d c  
p rz o d u  i p rz e je c h a ł p ra c o w n ic e  
P G O , D a n ie lę  D „  k tó r a  p o n io s ła  
ś m ie rć  na  m ie js c u .

W  S Z P IT A L U  n a  G o lę c in ie  p rz e  
b y w a  n a  k u r a c j i  m ie s z k a n ie c  u l.  
Ł ą c z n e j,  S ta n is ła w  G . J a k  w y n ik a  
z w y w ia d u  le k a rs k ie g o , m ę żczyzn a  
z o s ta ł p o b i t y  d o  u t r a t y  z m y s ló '”  
p rz e z  s z w a g ra .

N A  U L .  O k ó ln e j  s p a d ł ze s t r y ­
c h u  i  d o z n a ł u r a z u  k rę g o s łu p a  
2 0 - le tn i M a r e k  Z . L e k a r z  p o g o to ­
w ia  s k ie r o w a ł  ra n n e g o  d o  s z p ita la

W  M IĘ D Z Y Z D R O J A C H  s p a l i ł  s ię 
w c z o r a j  d a c h  je d n e j  z  w ie ż y c z e k , 
z d o b ią c y c h  w e jś c ie  n a  m o lo . P o ża r 
p o w s ta ł w s k u te k  n ie u w a g i p ra c o w  
n ik a  o d n a w ia ją c e g o  w ie ż y c z k ę . 
S t r a ty  w y n o s z ą  40 ty s . z ł.

P E R S O N E L  P D T  „ P o s e jd o n ”  za­
t r z y m a ł  w c z o r a j  d w u  1 3 - le ln ic h  
z ło d z ie ja s z k ó w ,  k t ó r z y  s k r a d l i  ze 
s to is k a  s t r ó j  n a r c ia r s k i.  O b a j m ło  
d o c ia n i  z ło d z ie je  p o w ę d ro w a li  do  
M il ic Y . in e i I z b v  D z ie c k a . (a-o)

— Z A D A N IA  roku ubiegłego 
wykonaliśm y w 101,4 proc., a 
wartość wyko-nanych przez naS 
usług wzrosła w porównaniu z 
rokiem  1976 o 12,6 proc. Prze­
kładając te w skaźnik i na język 
bardziej zrozum iały — skróci­
liśm y średni czas oczekiwania 
na połączenia międzymiastowe. 
Otóż 93,1 proc. (w samym 
Szczecinie 93,4 proc.) połączeń 
w  roku ubiegłym  uzyskano cze 
kając co najw yżej kwadrans. 
W roku 1976 ten sam wskaź­
n ik  w ynosił 91,6. Jest to na j­
lepszy w yn ik  w  k ra ju , osiąg­
nięty dzięki starannej konser­
w acji oraz m odernizacji urzą­
dzeń telekomu-nikacy j  nych. 
Ubiegłoroczny plan remontów 
l in i i  m iędzymiastowych prze­
kroczyliśm y o 21 procent, a o 
22 procent program napraw 
sieci m iejscowej.

W Szczecinie rozbudowaliś­
my dw ie automatyczne centra­
le: na Niebuszewie i w Śród­
mieściu, co pozwoliło włączyć 
do sieci m ie jskie j nowe osiedla 

tych rejonach Szczecina. 
Uruchomiono automatyczne łą­
cza na l in i i  Szczecin — K ra ­
ków, Szczecin — Lub lin , do 
Trzebieży i Nowego Warpna. 
Dzięki wprowadzeniu osiedlo­
wej służby doręczeń sprawniej 
ku rsu je  korespondencja na Po­
morzanach.

W iemy, że osiągnięte przez 
nas w yn ik i nie dorów nują je ­
szcze społecznym oczekiwa­
niom, że w iele jeszcze trzeba 
usprawnić, zmienić. Do tego 
właśnie dąży nasza załoga.

W  T Y M  r o k u  p la n y  p rz o d u ją c e g o  
o k r ę g u  łą c z n o ś c i są n ie m n ie j  a m b it ­
n e : 10 n o w y c h  a u to m a ty c z n y c h  r e ­
la c j i  m ię d z y m ia s to w y c h  (m . in .  r  
K a m ie n ie m  P o m o r s k im  i  R zeszo­
w e m ), p o d łą c z e n ie  P o l ic  I I  do  
o g ó ln o p o ls k ie j s ie c i te le k o m u n ik a ­
c y jn e j ,  ro z b u d o w a  c e n t r a l  m ie js k ic h  
z a p e w n ia ją c a  s z c z e c in ia n o m  da lsze  
4 ty s ią c e  te le fo n ó w .

W a ż y  s ię  jeszcze  lo s  n ie z m ie rn ie  
w a ż n e j d la  m ia s ta  in w e s ty c j i  te le ­
k o m u n ik a c y jn e j  —  n o w o c z e s n e j cen 
t r a l i  a u to m a ty c z n e j d la  p r a w o b rz e ­
ż n e g o  S z c z e c in a . C h o d z i o  z b u d o w a  
n ie  lo c u m  d la  u rz ą d z e ń , k tó r e  p o ­
c z ą tk o w o  s łu ż y ć  b ę d ą  7,5 ty s ią c o m  
a b o n e n tó w , a p o  p a r u  la ta c h  b ę d ą  

v  s ta n ie  o b s łu ż v ć  aż 45 1.vsiecv a o a -

r a tó w  te le fo n ic z n y c h .  3 ta k ie  c e n ­
t r a le  w y s ta r c z y ły b y  d o  o b s łu g i c a ­
łe g o  m ia s ta .

Jeszcze r o k  p r z y jd z ie  cz e k a ć  na  
p o d ję c ie  n a jw ię k s z e j  in w e s ty c j i  
s z c z e c iń s k ie j łą c z n o ś c i — W o je w ó d z  
k ie g o  C e n tr u m  T e le k o m u n ik a c y jn e ­
g o  p r z y  a l.  N ie o o d le g ło ś c i w  p o b l i ­
żu  B r a m y  P o r to w e j .  M im o  to  p e w ­
n e  je s t,  że z a ło g a  p o c z ty  i  te le k o ­
m u n ik a c j i  d o ło ż y  w s z e lk ic h  s ta ra l i,  
b y  r o k  1978 p r z y n ió s ł d a lszą  p o p ra ­
w ę  o b s łu g i k l ie n tó w .  Z a s z c z y tn y  t y  
t u l  p r z o d o w n ik a  p r a c y  z o b o w ią z u ­
je .  ( ła w )

Idziemy do Filharmonii

Ora Héctor Olivera
W  P IĄ T K O W Y M  k o n c e rc ie  s y m fo ­

n ic z n y m  o g o d z . 19.80 w  F i lh a r m o ­
n i i  w y s tą p i ja k o  s o lis ta  M e k s y k a n in  
H é c to r  O l iv e r a  —  s k rz y p c e , a o r k ie ­
s t r ą  s y m fo n ic z n ą  P F S  d y r y g o w a ć  
b ę d z ie  Z b ig n ie w  C h w c d c z u k . W  p ro  
g r a m ie :  U w e r tu r a  d o  o p e r y  „ N ie ­
s z p o ry  S y c y l i j s k ie ”  G \ V e rd ie g o , 
K o n c e r t  s k r z y p c o w y  n r  1 N . P a g a ­
n in ie g o  o ra z  S y m fo n ia  C -d u r  G . B i ­
ze ta  P o w tó rz e n ie  k o n c e r tu  w  s o b o ­
tę  o  g o d z . 18.

S p rz e d a ż  b i le tó w  w  k a s ie  P F S  
p r z y  p l .  D z ie rż y ń s k ie g o  1 w  g o d z . 
od  14 d o  17, w  d n ia c h  k o n c e r tó w  — 
od  go dz . 16.30. B i le t y  m o ż n a  z a m a ­
w ia ć  te le fo n ic z n ie  w  g o d z in a c h  
o tw a r c ia  k a s y  p o d  n r  22-12-52.

Notatnik szczeciński
•  D Z IŚ  o g o d z . 18 K lu b  M P iK  za ­

p ra sza  n a  s p o tk a n ie  z p r o f .  d r  S ta ­
n is ła w e m  Z ie m ia ń s k im  z I n s t y tu tu  
Ż y w n o ś c i i  Ż y w ie n ia  w  W a rs z a w ie . 
T e m a t :  „ Ż y w ie n ie  w  p r o f i la k t y c e  
c h o ró b  c y w i ln y c h ” . W s tę p  w o ln y .

•  Z A R Z Ą D  O k r ę g u  P o ls k ie g o  T o ­
w a rz y s tw a  N e o f i lo lo g ic z n e g o  z a p ra ­
sza c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w  n a  w io ­
s e n n ą  ses ję  n a u k o w ą  d z iś  o  g o d z . 
19 d o  IK N iB O  p rz y  a l.  W y z w o le ­
n ia  105. R e fe r a ty  w y g ło s z ą  p ro fe s o ­
r o w ie  U  A M  w  P o z n a n iu : „ R o z w ó j  
m y ś l i  ję z y k o z n a w c z e j”  —  p r o f .  d r  
h a b  S ta n is ła w  G n ia d e k  i  „ R e to r y ­
k a  w  czasa ch  s ta r o ż y tn y c h ”  — p r o f .  
d r  h a b  M ic h a ł  S w o b o d a .

•  W  K L U B IE  M iło ś n ik ó w  F a n ta ­
s t y k i  N a u k o w e j  l  S—F  p r z y  K lu b ie  
„ B o n - T o n ”  p r z y  a l. W y z w o le n ia  85 
d z iś  o  g o d z . 18 o d b ę d z ie  s ię  p r o ­
je k c ja  f i lm ó w  a m e ry k a ń s k ic h  z 
d z ie d z in y  a s t ro n a u ty k i.

•  D Z IŚ  ó  go dz . 20 w  Jazz  K lu ­
b ie  „ P in o k io ”  w y s tą p ią :  „ ę i d  M e ­
t r o p o l i ta n  B a n d ” . „P a t-7 8 ”  i  „ A n t i ­
d o tu m ” .

•  A  O T O  ju t r z e js z e  s p o tk a n ia  z 
o k a z j i  D n i  K u l t u r y ,  O ś w ia ty ,  K s ią ż ­
k i  i  P r a s y :  o g o d z . 11 w  F i l i i  
W iM B P  p r z y  u l .  P o d g ó rn e j 49 — 
s p o tk a n ie  a u to rs k ie  z A d o l fe m  M o ­
m o te m , o g o d z . 12 w  F i l i i  p r z y  u l .  
26 K w ie t n ia  1 — p r e le k c ja  d r  Cz. 
P is k o rs k ie g o  n t .  „ D z ie je  S z c z e c in a  i  
je g o  z a b y tk i ” , ta k ż e  o  g o d z . 12 w  
F i l i i  p r z y  u l .  P a rk o w e j.  64 —  s p o t­
k a n ie  a u to rs k ie  z Ire n e u s z e m  G w i­
d o n e m  K a m iń s k im  i  o  g o d z . 13 w  
F i l i i  p r z y  M a r c in a "  1 —  s p o tk a n ie  z 
re d  B . C z u b a s ie w ic z e m .

S zlak iem  codziennych  zaku p ó w
P O NAD pół roku , temu 

opublikowaliśm y w y n ik i 
reporterskiego ra jdu  po 

sklepach spożywczych, pt. 
„Śniadanie dla Szczecina” . 
U jaw n iliśm y w  n im  sporo nie­
dociągnięć zaopatrzeniowych w  
osiedlowych samach. B rak i 
dotyczyły najczęściej tak ich  ar 
ty ku łó w  ja k  świeży chleb, mle 
ko, w yroby nabiałowe, garma- 
żerka itp . Podczas spotkania z 
udziałem handlowców, zapew­
niono nas o podjęciu szeregu 
decyzji, zm ierzających do u - 
sprawnienia obrotu towaram i 
spożywczymi.

WCZORAJ ponownie pow ró­
ciliśm y do tematu. I  tym  ra ­
zem reporterzy „K u r ie ra ”  ró w ­
nież natknę li się na szereg lu k  
na sklepowych półkach. W  do­
datku w iele tych towarowych 
braków nie znajduje żadnego 
logicznego uzasadnienia. Bo

ja k  np. wytłumaczyć, że w „Ca 
storze” , „Stoczniowcu”  i  „J u b i­
lacie”  są trzy  gatunki twaroż­
ków homogenizowanych, a rów  
nocześnie brakowało ich w  
sklepach n r 237 przy ul. Konop 
n ick ic j, 143 u zbiegu ul. Ku 
Słońcu i Karo la M ia rk i, samie 
przy ul. D w orsk ie j i  super-

Pytania
samie „Syriusz”  na Osiedlu Ka 
lin y ” ? Dlaczego chatki by ły  ty l 
ko w „Stoczniowcu”  i sklepie 
n r 143, a bag ietki — wyłącznie 
na Gumieńcach i  Osiedlu 
„P rzy jaźn i” ?

P O P O B N Y C H  p y ta ń  m o ż n a  p o s ta ­
w ić  z n a c z n ie  w ię c e j.  J a k  n p .  w y ­
t łu m a c z y ć  b r a k  m a s ła  ś m ie ta n k o ­
w e g o  i  d ie te ty c z n e g o  w „S to c z ­

n io w c u ”  i  s u p e rs a m ie  „ P o m o rz e ”  
w  D ą b iu ?  W  te j  o s ta tn ie j  p la c ó w ­
ce k l ie n to m  n ie  z a o fe ro w a n o  n a ­
w e t  m a r g a ry n y .  Ż a d n e  r a c jo n a ln e  
p r z e s ła n k i  n ie  m o g ą  u s p r a w ie d liw ić  
b r a k u  p o d s ta w o w y c h  a r t y k u łó w  spo 
ż y w c z y c h .

O S O B N Y  p ro b le m  to  s p ra w a  g a r -  
m a ż e rk i .  W y ro b y  te  z d o b y ły  so b ie  
u z n a n ie . C o ra z  w ię c e j  o só b  p o szu ­
k u je  w  s k le p a c h  g o to w y c h  d a ń  z

w a r z y w  i  m ię sa , d r o b iu  i  r y b ,  p rz e  
z n a c z o n y c h  d o  s z y b k ie j  k o n s u m p ­
c j i .  S m a k u ją  o n e  r ó w n ie  d o b rz e  n a  
ś n ia d a n ie  ja k  i  n a  k o la c ję ,  d la te g o  
t r u d n o  z ro z u m ie ć  p o w o d y , d la  k t ó ­
r y c h  b r a k  t y c h  p rz e k ą s e k  w  s k le ­
p a c h  s p o ż y w c z y c h  ra n o .  Z ro z u m ie ć  
t o  t y m  t r u d n ie j ,  że  n p .  n a  P o m o ­
r z a n a c h  t r a f ia ł y  s ię  g d z ie n ie ­
g d z ie  k lo p s y  i  b ig o s , a  n a  O s ie d lu  
K a l in y  b y ły  n a w e t  p a s z te t z  k a c z ­
k i  i  p a s ta  r y b n a .

I  je s z c z e  je d n a  s p ra w a : w a r z y w a .

W ie le  osó b  p r z y  o k a z j i  p o ra n n y c h  
z a k u p ó w  n a b y ło b y  c h ę tn ie  z ie m ­
n ia k i ,  b u r a k i ,  m a rc h e w k ę  i  w ło s z ­
c z y z n ę . B y ło b y  t o  p e w n e  u d o g o d ­
n ie n ie  d la  p a ń  d o m u . N ie s te ty ,  
p r a w ie  n ig d z ie  (z  w y ją t k ie m  P o m o ­
rz a n )  ja r z y n  w  s k le p a c h  s p o ż y w ­
c z y c h  n ie  b y ło .  A  p rz e c ie ż  w  w ie ­
lu  sa m a ch , j a k  n p .  w  „S to c z ­
n io w c u ” , „ C a s to rz e ” , „ J u b i la c ie ”  i 
in n y c h ,  z o rg a n iz o w a n o  s p e c ja ln e  
s to is k a  o w o c o w o -w a rz y w n e .

P R ZYTŁAC ZAJĄC A w ięk­
szość artyku łów , k tórych brak 
odnotowali reporterzy „K u r ie ­

ra”  w  swej wczorajszej re lac ji 
pt. „N a szlaku codziennych za­
kupów” , znalazła się w  w yka ­
zach tzw. M IN IM Ó W  ASORTY 
M ENTOW YCH. Są to lis ty  to ­
warów, k tóre —- zgodnie z za­
rządzeniami w ładz m ie jskich i 
wojewódzkich — w in n y  w  da­
nym sklepie znajdować się W 
C IĄG ŁEJ SPRZEDAŻY. Ozna­

cza to, że zaobserwowanych 
braków nie można tłumaczyć 
przyczynam i obiektywnym i, 
lub  trudnościam i rynkow ym i.
Te tow ary pow inny być w  sprze 
dąży, a jeś li ich nie ma 
to  w inę ponoszą handlowcy.

Dobre zaopatrzenie sklepów 
zależy n ie ty lk o  od sprawnego 
działania k ie row ników  placó­
wek, ale i  od całego szeregu 
okoliczności: od pracy trans­
portu  handlowego i mleczar­
skiego, od funkcjonow ania ga­
stronom ii przygotowującej w y ­
roby garmażeryjne, możliwości 
równoczesnego rozwiezienia to  
w arów  po całym, rozległym  
przecież mieście itp . C i wszy­
scy uczestnicy procesu zaopa­
trzenia muszą jednak sobie w 
pełn i zdawać sprawę z odpo­
wiedzialności wobec mieszkań­
ców Szczecina. Bo jakako lw iek  
„nawalanka’’, jak ieko lw iek
spóźnienie dostaw powoduje, 
określone perturbacje w  skle­
pach, a w  konsekwencji — 
b ra k i w  naszym jadłospisie.

do handlowców

Dywany igłowe z fabryki w Kowarach,
polecają sklepy: M O ZA IK A  — al. M. Buczka 43/44, BŁAW AT —  ul. Kopernika 9, KRAJKA —  ul. Naru 
towicza 6. 1803-K


